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Stosunki niemiecko - włoskie, które 
od kwartału stawały gię coraz więcej na- 
prężonymi, w ostatnich dniach  zaostrzyły 
się znacznie i obecnie weszły w krytyczne 
stadyum. Dotychczas wiadomem było, iż 
po wymówieniu w dniu 4 maja 1915 roku 
przymierza i po wypowiedzeniu w dniu 24 
maja 1915 r. wojny Austro - Węgrom, po- 
miedzy Niemeami a Włochami zerwane zo- 
staly stosunki dyplomatyczne, lecz pomię- 
. dzy temi obydwoma państwami do wojny 
mnie doszło. ; ira F 

Stronnictwo wojenne we Włoszech od 
początku wojny z Austro - Węgrami wszel- 
biemi siłami starało się doprowadzić do 
wojny z cesarstwem niemieckiem, lecz. © 
pierał się temu stale gabinet Salandry. 
Również i nowy gabinet. Bosellego, w któ- 

Rie 


" zmieni absolułnie. Ipay WRL 
wojny z Niemeami o = SZA 

. - Wynikły obecnie konflikt nastąpił na 
đe stosunków ekonomicznych obydwóch- 
państw. Przy tej sposobności należy za- 
znaczyć, iż w dniu posiedzenia parlamentu. 
włoskiego, w którym gabinet Salandry O- 
trzymał upoważnienie: do. wypowiedzenia 
wojny Austro -~ Węgrom, dnia 21-go maja 
1915 r. rządy niemiecki i włoski zawarły 
ma czas trwania wojny Światowej umowę, 
ma mocy której obydwa rządy zobowiązały 
się bronić wzajemnie praw i własności 
swych poddanych. Najbardziej interesują= 
cym punktem tej umowy jest zobowiąza- 
mie, iż nawet w razie wybuchu wojny pō- 
między Niemcami a Włochami nie będzie 
podlegać sekwestracyi własność niemiecka 
we. Włoszech, oraz włoska w Niemczech. 


Rząd włoski nskarżał się w ostatnich | 


dniach, iż banki niemieckie, oraz stowa- 
rzyszenia zawodowa zaprzestały wypłacać 
należności włoskich, oraz, że generał-gu- 
bernator v. Bissing zabronił opuszczać Bel- 
gię należącym do wojskowości Włochom. 
Z tego powodu rząd włoski wystapi? do 
rządu niemieckiego z oficyalnym zarzutem, 
iż mie stosuje się on do zawartej w dniu 
21 maja 1915 r. umowy, podczas gdy rząd 
włoski skrupulatnie przestrzega swych zo- 
. bowiazań z umowy tej wynikających. 
- Rząd niemiecki odpiera uczyniony mu 
przez rząd wloski zarzut 1 oświetlając u- 
rzędówo obecny konflikt, zaprzecza twier- 
dzeniu, jakoby poczęto stosować Jakiekol- 
wiek bądź środki przeciwko Włochom, 
przyznaje natomiast, że niemieckie banki 
i stowarzyszenia zawodowe odmawiają u= 
skuteczniania wypłat osobom pochodzenia 
włoskiego. Okazuje się jednak, że stało 
się to tylko dłatego, że banki włoskie już 
"gd roku, a włoskie urzędy od dłuższego 

czasu odmawiają wypłaty należących się 
- Niemcom pieniędzy. Odmówiono również 
wypłaty jakiegokolwiek bądź wyńagrodze- 
nia za zarekwirowane okręty niemieckie, 
które od prczatku wojny Światowej: prze-- 


bywały w „neutralnych portach włoskich; |- 


odmowę numotywowano zerwańiem  nię- 
miecko - włoskiego traktatu handlowego. - 
W rezultacie, dnia 30 kwietnia 1918 
roku rząd włoski ogłosił formalny zakaz 
dokonywania jakichkolwiak bądź - wypłat 
do Niemiec; a na zażalenie rządu niemieć- 
kiego odpowiedziano, iż Włochy nie uzna- 


ją się nadal zobowiązanemi, zawarią w ma- | 


qu 1915 r. z Niemcami, umową. 

Tak się więc przedstawiają powody wy- 
nikłego konfliktu. W chwili obecnej mu- 
simy się powstrzymać od krytyki. Być mo- 
©, Be, iń obecna ochłoazenie się. słosnków 
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| handlowych pomiędzy Włochami a Niem- 
cami stoi w związku z nieco więcej ożywio- 


nymi stosunkami ekonomicznymi pomiędzy 


Włochami a ich nowymi przyjaciółmi. 
". Rzecz naturalna, iż postanowień pā- 
ryskiej konierencyi gospodarczej nie me- 
žna było pogodzić z umową włosko - nie- 
miecką z dnia Zi maja 1915 r |. a 
"W ostatnich dniach doszło również do 
porozumienia finansowego pomiędzy Wło 
chami a Francyą, podczas ostatniej konfe- 
rencyi finansowej w Lendynie. Zbliżenia 
się Włoch do państw koalicyi pociaga za 
sobą siłą rzeczy coraz większy rozłam po- 
między Włochami a Niemcami. 
Włoska rada ministrów w ciągu naj- 
bliższych dni ma odbyć ważne narady. 
Prawdopodobnie w najbliższym już czasie 
dowiemy się, czy wynikły pomiędzy Niem- 
cami a Włochami kryzys zosłanie jeszcze 
bardziej zaostrzony, czy też złagodzony. 


; Konmikat mal. 
-_- Konstantynepel, 20 lipca. — Główna kwa- 
tera donosi 19 lipca: £ ) 
-Z frontu fraku nie nadeszła żadna now- 
sza wiadomość, . 
. Na froncie perskim na wschodzie od Ker- 
manszah nie zaszły żadne zmiany. 
: - "Rosyjskie siły zbrojne. na. wschodzie od 
Siney, które zaatakowały oddziały nasze, zo- 
stały przepędzone i pozostawiły ogromną ilość 
zabitych. SE 
Na froncie kaukaskim nasze wysunięte 
oddziały prawego skrzydla wykonały skute 
ezne napady na nieprzyjaciela. W centrum 
4 na lewem skrzydle, za wyjątkiem potyczek 
ogniowych, nie wydarzyło się nic ważnego. 
Z pozostałych Irontów niema nic do do- 
niesienia. . | 


ta opowiadają: Rosgónie, | 

Petersburg, 20 lipca. — Wielki sztab ge- 
neralny donosi 19 lipca po poł: 

Front zachodni: Wczoraj rano cztery la- 
„ławce nieprzyjacielskie rzuciły 158 bomb na 
Rewel. T 

Na stanowiskach pod Rygą trwa walka 
artyleryi. kE 

U jeziora Miadzioł piechota nasza, dzia- 
łająca wspólnie z iotyllą porucznika Olszew- 
szewskiego, wykonała na Niemców nocny na- 


| pad, który wywołał wśród nich panikę. 


. «Na poludniu od Dźwiny aż do blot Pin- 
skich była bardzo ożywioną działalność lotni- 
czą nisprzyjątiela, | 

-.. Nad Stechodem miejscami rozwinęły się 
walki artyleryi. 

Na północy od błoła, pod Obzyrem (5,5 
kim. na północy od Stobychwy) udaremniliś- 
my ogniem naszym ałak nieprzyjaciela. 

- Galicya: Wedlug otrzymanych wiadomo- 
„dci stan wody na Dniestrze skutkiem deszczów 
podniósł się blisko o 2% metra. Woda unis- 
sla wszystkie podpory mostowe Austryaków. 

© Lewe skrzydło: W obrębie pomiędzy 
Czarnym a Bialym Cseremoszem na południo- 
„wym zachodzie od Kui piechota nasza uczyni- 
ła postępy na wzgórzach. | 

"Front kaukaski: Prawe skrzydło armii 
kaukaskiej zyskało znacznie na terenie pod 
Djewialik na południe od Trebizondy, pod 
„Baiburtem, i na zachodzie stąd. Nieprzyjaciel- 
skie straże tylne zostały wszędzie odrzucone. 
W ostatnich dniach kolumny nasze wzięły 85 
oficerów tureckich, przeszło 1,200 żołnierzy, I 
-ciężkie działo i 5 karabinów maszynowych. 


neralny donosi 19 lipca wieczorem: 
Front zachodni i kaukaski: Sytuacya jesi 
niezmieniona. — 


| Petersburg, 20 lipca. — Wielki sztab ge- 


Dziennik polityczny, społeczny i 
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-gag inne bataliony tege samego palku, przesz 
"żytego oświetlenia podebnych wieści, jak również illa uspokojenia ludneści siron oj 
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OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zaytzalni 38 ten. za wiersz pętitowy jednoszpalłowy (na stronie 


sześć szpałt). 
Drabne: G fen, za wyraz, najmniej 88 fen 
Badesłank (po tekście): 1 Mk. za wiersz pelitowy czteroszpaltowy. 
fiskreisgi 40 jen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dźzlals handlewyme 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


ra Płock.*, oraz w SGSNAWCU, Kaliszu, Łowiczu, żomży I Bedzinie 


- BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 21 lipca: ~ 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generała -feldmarszałka Hindenburga: - 

Na połndniowym wschodzie od Rygi zdobył się nieprzyjaciel zaledwie na sla- 
ba próbę ataku, zdus”oaą w zarodka. 

Wysiłki rosyjskie przeprawienia się przez Dźwinę po obydwóch 
Friedrichstądiu zostały wstrzymane. 

Na północy ed Dwetten mały oddział rosyjski przeprawił się na brzeg zae 
chodni. 

Na północnym wczkadzie cd Smorgoni wysunięte placówki usunęły się przed 
przeważającymi atakami przeciwnika. 

. Grupa wojsk gcerała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 

Sytuacya bes zmiany. | 

ue Grupa wojsk generała Lnstngena. 

|. Pe wstrzymaniu ataków między Werben a Krasowem eofnięży zostal wy- 
gunięty w strone Werben luk przed spodziewanym atakiem okalającym. 
R | Gapa wojsk generata hrabiego Bothmera. 
Za wyjątkiem drobnych utarczek przednich straży, nie wydarzyło się nie zna- 
miennego. | 


stronach 


| Zachodni teren walk: 

Wzmiankowany wczeraj atak angielski w okolicy Fromelles 19 lipca wyke- 
nany zostal, jak się obecnie okazuje, przez dwie silne dywizye. 

Dzielna dywizya bawarska, na której odcinek skierowane atak, naliczyła przeszła 
2000 trupów nieprzyjacielskich na przedpolu i wzięła dotychczas 481 jeńców, w czem 
10 oficerów i zdobyta 10 karabinów maszynowych. 

Na obydwóch brzegach rzeki Se m me, jak było do przewidzenia, wykonali wezo- 
raj nieprzyjaciele główny atak. Został on złamany. Ataki kontynuowane po uprzed- 
niem przygotowaniu na blisko 40 kilometrowym froncie na północy od Pozieres 
aż na zachód do Vermand — Ovillers w licznych szeregach, wzięło w nich 
udział przeszło 17 dywizyj z 200,000 żołnierze z górą. Jedynym sukcesem dla przeci- 
wnika jest to, że pierwsza linia dywizyi niemieckiej colniętą została na szerokości 
okolo 3 kilometrów na południu od Hardeeourt z przednich do położonych z ty- 
łu o 800 metrów dalej rowów, oraz, że oddziały nieprzyjacielskie wtargnęły do wy- 
suniętego lasku na północnym zachodzie od Vermand — Oviliers. 

Na całym pozostałym froncie rezchwiały się szalone natarcia o gardzące Śmiercią 
i spełniające wiernie swój obowiązek nasze wojska, wśród niebywałych strat dla 


nieprzyjaciela. 


Także i w walce o rowy niespodziany atak kawaleryi angielskiej na koniach, 
rzecz naturalna nie mógł wpłynąć na zmianę. Dotychczas wzięte do niewoli 17 ofice- 
rów i ekrągło 1200 szeregowców. 

-Z pozostałego frontu nie ma nie ważnego do doniesienia. 

Chwilami trwala wzmożona działalność artyleryi i przyrządów do rzucania min 
na południu od kanalu La Bassee i na północnym zachodzie sd Lens, jak rów- 
nież w Argonach i po obydwóch stronach Mozy. 

` Na północy ed Vendresse (okręg Aisne) małe oddziały francuskie posunę- 


"ły się naprzód po daremnych wybuchach. Zostały one odparte. Wyrwa obsadzoną 


zostala przez nas 

Zestrzelony.w walee powietrznej latawiec nieprzyjacielski leży rozbity na polu- 
dniu od Poxzieres, drugi zaś wpadł w nasze ręce na pólnochym wschodzie od Ba- 
p aum me. 


Buikański teren walk: 
Nie nowego. 
Że strony francusko - angielskiej z łatwo zrozualałymi zamiarami rozpaszezane 
sę nadzwyczajne bajki o stratach niemicekica w odelnku Som me. Razsyła się po 


Świecie całym depesze jakoby ze znalezionej gdzieś kartki wynikało, iż pewien ba- 


talion 19-g0 rezerwowego pułku siracii ze swego skladu 1100 ludzi 960-ciu. gdy dwa 
naławę swego składu. W celu nale- 


k 


czystych wspomnianego pulku, podaje się do wiadomości, iż ogólne straty w ciagu 
ostatnich tygodni de dnia wczorajszego, nie przenosiły na szeżęście 500 ludzi, a więe 


czwartą część podawanej przez Anglików liczby, choć i to jest, rozumie się, bardzo 
/przykrem. 


Naczelne Dowóżztwe Wojskowe, ` 


Nr. 202. 


Kommikaty francuskie. 


Paryż, 21 lipca. (T. wi). — - Urzędowo 
donoszą 20 lipca po poł: 

Po obydwóch stronach Sana zaatako- 
wala rano stanowiska niemieckie piechota 
francuska i uczyniła przytem znaczne posiępy. 

Na północy oć Somme wzięli Francuzi ro- 
wy niemieckie na wzgórzu pod Hardeeeurt i 
posunęłi się znacznie naprzód na linii na 
wschód od Hardeeourt wzdłuż drogi żelaznej 
z Combles do Clery. W tym: punkcie pola bit- 
wy wzięli Franeuzi dotychczas 400 jeńców. 

Na południu od Somme cała pierwsza 
linia niemiecka rowów pomiędzy Barleux a 
Soyeourt zmajdujersię w posiadaniu Francu- 
zów. 

W Szampanii wiargnęli Francuzi do TO- 
wu niemieckiego na północnym wschodzie od 
Auberive i zabrali jeńców. 

Na lewym brzegu Mozy trwa ostrzeliwanie 
w okolicy pod Aveeourt i Chatancourt, oraz 
wałka na granaty ręczne na północno - wschod- 
nich stokach wzgórza 304. 

Na prawym brzegu Mozy, w ciągu nocy, 
Francuzi uczynili postępy na zachodzie od for- 
tu Thiaument i na południu od Fleury. Umo- 
ceniony i silnie broniony szaniec został zaała- 
kowany i zdobyty przez wojska francuskie. 
Wielu oficerów, oraz 100 żołnierzy wzięto do 
niewoli. 


Paryż, 21 lipca (T. wł). — E 
donoszą 20 lipca wiecz.: 

Na północy od Somme umocniliśmy zdo- 
byte dziś przed południem stanowiska. 

Na południu od Somme w ciągu popołu- 
dnia rozciagnęliśmy nasz front atakujący i za- 
braliśmy w całości pierwsze stanowiska nie- 
mieckie od Estree aż do wzgórza pod Ver- 
'mond — OQvillers. W ciągu walk stoczonych 
w tym dniu wzięliśmy na obydwóch brzegach 
2900 jeńców, w tem 30 oficerów. "Trzy arma- 
ty, około 30 karabinów maszynowych i zna- 
czny materyal również pozostał w naszych rę- 
kach. 

Na prawym brzegu Mozy kontynuowali- 
śmy nasze posuwanie się naprzód na zacho- 
- dzie od fortu Thiaument. 

Ogólna liczba wziętych przez nas przed 
południem w odcinku Fleury jeńców wynosi 
800 ludzi, w tem SR "oficerów. . 


Komunikat MI 

Le Havre, 20 lipca (T. wł.). — Głó- 
wna Kwatera donosi 19 lipca: -< 
> Nasze baterye wszystkich kalibrów 
podjęły dzisiaj nanowo ogień niszczący, 
który skierowały na szańce w okolicy Boe- 
ginghe—Nteenstraete. 
Wywiady naszych wojsk stwierdziły 
zupełne Zniszczenie robót. nieprzyjaciel- 
skich, które stały się koniecznemi Z po- 
wodu skutecznego naszego poprzedniego 
ognia pod ponad. i Ketsas, 


Komalkaty angie! jaltkie 


i Uondy: n, 24 lipca (T. wl) 
Kwatera donosi 20 lipca: 

— Na północy od linii Bazentine — Longue- 
val, pomimo zaciętego oporu, posunęliśmy 
się naprzód o 1000 yardów. Silne walki to- 
eza się u północnych wylotów. wsi Langueval 
£ lasu pod Delville. Na reszcie głównego fron- 
łu bitwy położenie jest niezmienione. 


Lendyn, 21 lipca (T. wl). — Główna 
kwatera donosi: | 

_W lesie Deville i w Longueval uczyni- 
liśmy jeszcze niejakie postępy. Walka w tej 
okolicy trwa jeszcze. Linie nasze pomiędzy 
Longueval a Bazeniine posunęliśmy się na- 
przód, wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy arma- 


— Główna 


Nasze przyrządy do rzucania bomb po- 
gunęliśmy znacznie naprzód na północ od 
szańca Leipzig. Pozatem trwa przeważnie o- 
gień artylergi. . 


(ILG nihat włos 


Rzym, 20 lipca. — Główna kwatera dono- 
si 19 lipca: 
W dolinach Ledro i Lagarina artylerya 
nieprzyjacielska bez przerwy skierowywuje 
awój ogień na stanowiska nasze. Baterye na- 
sze odpowiadały energicznie. 
W nocy na 18 lipca silne oddziały nie- 
przyjacielskie zatakowały lnie nasze na Pa- 
subio, zostały jednak odparte z ciężkiemi stra- 
żami. 
W górnej dolinie Posina, po przygotowa- 

niu przez artyleryę, wojska nasze ponownie 
rozpoczęły ataki swoje na stoki Corno del 
= Qoeston. Baterye nieprzyjaciela, które mil- 
gzały podczas naszego osirzeliwania, rozpoczę- 
ły następnie silny i szybki grad pocisków. 
Mimo to, oddziałom naszej piechoty udało się 
opanować nowe stanowiska na niedostępnych 
i skalistych stokach wzgórza. 
Na pozostałym ironcie trwają walki artyleryi, 
szczególnie ożywione w górnej dolinie Boise 
u wejścia do doliny Sesera, gdzie przeżiwnik 
sprowadził nowe baterye ciężkiego kalibru i 
ustawił je na wzgórzach na zachodzie od Go- 
rycyi. 


| 
| 
k 
| 
| 
| 
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Lotnik niepizy. jacielski. rzucił dwie bom- - 


by na Marostiea, które spowodow: ly kilka o-. 


fiar i wyrządziły lekkie szkody. 


ZMŁGNY ministeryal y lgi. 


Szickbolm, 21 lipca. (T. wł): — Sazonow 


uległ silnemu wstrząśnieniu nerwowemu. Mi- 


nister, który podczas obrad w głównej kwa- 


terze był jeszcze zupelnie rzeźki, stał się kom- 


pletnie niezdolnym: do pracy. Według gazeły 
„Birżewyja Wiedomosti*, został on z polece- 
nia lekarzy bezzwłócznie pociągiem -specyal- 
nym przewieziony do sanatoryum  finlandz- 
kiego. W Petersburgu podają w poważna wąt- 
pliwość, czy minister „kiedykolwiek powróci 
na swe stanowisko. 

„Russkoje Słowo” donosi, że ter rol- 
nietwa, Naumow, zgłosił swą dymisyę. Po- 
dobno prezes ministrów, Stürmer, obejmie i 
ten departament i połączy go z projektowaną 
dyktaturą żywnościową.. 


Fa froncie oin 


Wiedeń, 21 lipca. (T. wi). — Z wojen- 
nej kwatery prasowej donoszą: Na Bukowi- 
nie odbywały się wczoraj natarcia poniniej- 
szych oddziałów. Austryackie oddziały wy- 
wiądowcze zajęły nad granicą rumuńska wy- 
miosły blok górski Gurmaley. Na froncie Stry- 
py części armii Szczerbaczewa usiłowały po- 
nownie zaatakować w kilku punktach stano- 
wisko armii Bothmera, zostały jednak: roz- 
proszone przed przeszkodami przez dobrze 
wymierzony ogień artyleryjski. Na Wołyniu, 
na wschód od Gorochowa pod Świniaczami, 
wojska niemieckie natarły na front rosyjski 
pod Bezimiennaja, który wygiał się wskutek 
tego w kierunku wschodnim. Nad Stocho- 
dem patrole rozwinęły skuteczną akcyę na po- 
łudnie od linii kolejowej Kowel — Sarny. W 
zagięciu rzeki na południe od Kaszówki i na 
północ od Janówki natarły one na oszańco- 
wane oddziały rosyjskie i zadały przeciwni- 
kowi dotkliwe straty. Mieszkańcy kolonij 
czeskich w okolicy Łucka, którzy pozostali 
tam po ostatnim odwrocie rosyjskim, uciekd- 
ją wielkiemi masami do Austryaków,. 'chcąc 
ujść przed gwałtami kozaków, którzy podo- 
bnie jak ostatniej jesieni, wszystko palą po 
drodze. 


Menyu eR AES R. 


Berlin, 21 lipca. (T. wł). — Według o- 
statnich doniesień: z wielkiej. kwatery głó- 
wnej, walki nad Somme przybrały znowu na- 


odparto wszystkie ataki angielskie i francu- 
skie z wielkiemi stratami "dla „przeciwnika. 
O wieś Longueval, znajdującą się znowu w 
rękach niemieckich, zawiązała się ponownie 
zażarta walka, której doniosłości nie można 
jeszcze narazie przewidzieć. W obrebie Estre- 
es — Soyetourt trzy szturmy franeuskie, w 
których dochodziło nawet do walki na białą 
broń, nie osiągnęły żadnego wyniku. Pod 
Barleux impreza trancuska miała bardzo 
krwawy epilog. Od lasu w Fourreany aż do 
osiatnich odnóg terenu, na którym rozgrywa 
się ofenzywa, przeciwnik wytęża wszystkie 
siły. Na przestrzeni 40 kim. po szalońym o- 


gniu artyleryjskim następują kolejno walki, 


którym dorównywują jedynie bitwy staczane 
na terytoryum Verdun. Linia niemiecka stoi 
jak mur. 


Siraf anpiglscie. 

Londyn, 21 lipca. (T. wł). —— Poniedział- 
kowy wykaz angielski zawiera 687 nazwisk 
oficerów, w tej liczbie 228 poległych i 2430 
nazwisk żołnierzy. Prócz tego 33 oficerów do- 
stało się do niewoli. Straty wtorkowe wy- 
kazują 848 oficerów, w czem 110 poległych i 
1891 Żołnierzy, pośród których 941 kanadyj- 
> 


y sprawie aikin linye 


Berlin, 21 lipca. (T. wi). — Urzędowo. 
Wielka kwatera główna donosi 20 lipca 1916 
r.ż 

W nocy z 17 na 18 lipca mial miejsce 
ponowny francuski atak loiniczy na otwarte 
miasto niemieckie. Celem jego była niemie- 
cka miejscowość Kandern w Schwarzwaldzie, 
w której zabiło 1 kobietę i 4 dzieci. Według 
dzisiejszych doniesień uzupełniających, - ata- 
kowano również w Schwarzwaldzie miejsco- 
wości Holzen i Mappach. W obu tych miejscó- 
wościach wyrządzono jednak tylko nieznaczne 
Szkody materyalne. Trzy te miejscowości, jak 
i wszystkie cele obierane przez. przeciwni 
ków naszych po drugiej stronie Renu, leżą 
poza obrębem terenu operacyjnego i nie po- 
siadają: żadnego znaczenia. militarnego. 
Niemieckie ataki napowietrzne były do- 
tychezas zwracane tylko przeciw twierdzom 
lub przeciw urządzeniom i miejscowościom, 
które w obrębie terenu operacyjnego jako ko- 
lejowe punkty węzłowe, składy wojskowe lub 
stacye przeładunkowe posiadały bezpośrednią 
łączność. z „operacyami. Wszystkie: miejscowo- 
ści wymienione w depeszy franeuskiej z 28 
czerwca po południu — Bethune, Amiens, Ha-. 
zebrouk, Ber le Duc, Epernay, St. Die, Ge- 
zardznec, Tanevilie, Baccarat i Raon R 


"der zacięty charakter, jakkolwiek dotychczas - 
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pe — odpowiadają tym założeniom. Ponowny | 
na pozbawione wszelkiego | 


atak francuski : 
znaczenia militarnego -drobne  miejscowóści 
Schwarzwaldu zdradza, jak ataki na Freiburg 
i Karisruhe, zamiar zwracania ataków lotni- 


czych nie przeciw urządzeniom militarnym. 
lub wojskom, lecz przeciw pokojowej, bezbron- | 
"bezzwłocznie pobór i wcielił do szeregów - 


nej ludności w głębi kraju. Usiłowania do- 


wódzitwa francuskiego, usprawiedliwienia ich 
jako odwetu są nieuzasadnione, i będziemy - 


raczej zmuszeni do ataków przy pomocy bomb 
użyć silnych eskadr bojowych, nie stosowa- 


nych dotychczas do tych celów. Wielka liczba . 


pokojowych miast francuskich w. obrębie te- 
renu operacyjnego może być dosięgnięta przeż 


nasze eskadry napowietrzne z „linij. naszych.. 


Riak lofników francuskih. 

- Berlin, 21 lipca. (T. wi): — Podczas gdy 
celem niemieckich „ataków napowietrznych 
były dotychczas jedynie twierdze lub lortyti- 
kacye w miejscowościach leżących w obrębie 
działań wojennych, Francuzi w nocy z 17 na 
18 lipca wykonali znowu atak napowietrzny 


„na trzy otwarte miejscowości Schwarzwaldu: 
Kamdern, Holzen i Mappach. Ponowny atak 


Francuzów, ofiara którego w Kandern padła 
kobieta i 4 dzieci, świadczy o zamiarze do 
konywania ataków lotniczych na pokojową, 
bezbronną ludność w głębi kraju. Usiłowania 
dowództwa francuskiego, starającego się uw 
sprawieđliwić ten fakt jako czyn odwetu, do- 


wództwo niemieckie nazywa zupełnie hieuza- | 


sadnicnemi i wważa się za uprawnione do u- 
przedzenia, że do rzucania bomb używać będzie 


obecnie nie stosowanej jeszcze dotychczas do | 


celów tych silnej eskadry bojowej. Niemiecka 


eskadra. napowietrzna' będzie. mogła z linij - 


nieraieceach dosięgnąć. licznych spokojnych 
miast francuskich, leżących po za obrębem 
terenu operacyjnego. . 


Wydeki wojeme m Angli. | 
Londyn, 21 lipca (T. wł.). — Gazeta „Ti- 
mes“ pisże:  Uboczne i nieoczekiwane za- 
razem oświadczenie, jakie kanclerz skarbu 
złożył 17 lipca w izbie gmin, 'orzekłszy, że 
dzienny koszt prowadzenia wojny: wynosi o- 
becnie przeszło 6 milionów funtów, obala 
wiele obliczeń i wskazuje potrzebę nowych 
wysiłków. Naród powinien oszczędzać i pie- 


niądze swe wypożyczać państwu, gdyż zdaje 


się, że skarb będzie zmuszony w tym roku po- 


życzyć 1600 milionów, zamiast 3820 „milio 


EW ak. doniesiono o pierwomje A 

Tk pouet. 

Erankiurt n/M, 21 lipca. (T. wL). — 
„Frankfurter. Zeitung” donosi z Chiasso: Wy- 


znaczone na dzień wczorajszy. po 
dy ministrów, od którego POW 


kiwano w, yjaśnienia stosunków . włosko - nie- | 
mieckich, zostalo odłożone. Prasa wszystkich 
obozów, z wyjątkiem ofieyalnego socyalistycz- 


nego, jest za wypowiedzeniem wojny, co naj- 
widoczniej jest przychylnie przyjmowane 
przez sfery wyższe. SER 


Pieraszy Eres nowego mii isteyin. 
Rzym, 21 lpea (T. wł). — Doniesienie 
Biura Wolifa: Organ urzędowy zamieścił roz- 
porządzenie, rozszerzające postanowienie z 
dn. 24 czerwca 1915 r. o zakazie dokonywania 
z poddanymi austryackinii wszelkiego rodza- 
ja sprzedaży, tesyi i przenoszenia praw wła- 
sności na poddanych i _ korzystających z 


opieki wszystkich państw nieprzyjacielskich i 


krajów z niemi sprzymierzonych. Tak samo 
na wszystkie kraje nieprzyjacielskie rozsze- 
tzono rozporządzenie, na mocy którego mini- 
steryum sprawiedliwości przysługiwało . pra- 
wc wstrzymania dochodżenia sądowego wy- 


toczonego przez a> Austro - „Węgier, 


Onone stay włotków. 


Zarych, 21 lipca. (T. WL). — 
'Tagesanzeiger" pisze, . 


szpałty wypełniają wykazami poległych ofice- 


rów pułków medyolańskich. Liczba poległych | 


oficerów ustaliła w tym pipaa rekord. 
7, ak" 
Boeh arfnieniecki we Włoszech, 


Rzym, 21 lipca. (T. wL). — Agencya Ste 
fani donosi: W czwartek wieczorem olbrzymi 
pochód pod wodzą deputowanego Barzilai u- 
dał się na Kapitol, by uczcić pamięć Battistie- 
go. Z balkonu pałacu senatu do tumu prze- 
mawiał burmistrz książę Coloma. - Wreszcie 
przyjęto porządek dzienny, który: w odpowie- 
dzi na wyzwania austryacko - niemieckie do- 


maga się od rzadu : wypowiedzenia „wojny. 


Niemcom, internowania nieprzyjaciół i kon- 
fiskaty wszystkich majątków, „zapewniając, że 
obecnie bardziej niż kiedykolwiek  niewzru- 
szoną wolą Wioch jest prowadzenie wojny aż 


do zwycięstwa. Przy biciu dzwon na Kapi- | 


tolu pochód został rozwiązany, przyczem tłum 
wznosił okrzyki: Śmierć Austryit Wojna 
Niemcom! - TART 


sero 0 


"wał w Kongoro na południowym brzegu je- 


<legraph" dowiaduje się z Nowego. 'orku, że 


„Zaeńicher ; 
że wydania poranne 
dzienników medyolańskich od kiku dni całe. 


-nie Biura Wolffa: Podczas posiedzenia 


„kich. - Postępowanie Niemiec stanowi ostry 


Rosyi. ; 


Franega wotec Marokańczyków | 
Berlin, 21 lipca. (T. wł.). — Według opo- 
vaden pojmanych oficerów marokańskich, w 
Maroku panuje tak wrogi nastrój przeciw 
Francyi, że ubiegłej jesieni wybuchia tam isto- - 
tna rewolucya. Rząd francuski przeprowadzi 


wszystkich mężczyzn zdolnych do. noszenia ` 
broni w. wieku od 16 do 45 lat. Na froncie woj. 
skom marokańskim, jako mięsu armatniemu, 
wyznaczane Są najtrudniejsze zadania, nie 
wykoñanie których grozi śmiercią. Oficerowie 
francuscy z nabitym rewolwerem w dłoni 
pchają szeregi marokańskie do ataku. Maro- 
kańczyków wobec. haniebnego postępowania , 
opanowuje tępa rezygnacya i żądza zemsty, ©- 
gdyż zrozumieli eni, że Francuzi traktują ich . 
> me „podrzędnej kasty.: ; 


Goki m Afryce. 


Londyn, 19 lipca. — Biuro Reutera donos 
si urzędowo: Gen. Smuts komunikuje, iż nie- 
przyjacielskie siły zbrojne, które zagrażały 
połączeniom jego na północy od Handeni i na 
innych punktach, odpędzone zostały w dół rze- 
ki Pangani. Oddział brytański, który wylądo- 


ziora Vietoria, obsadził Muanza, którą nie- - : 
przyjaciel opuścił po słabym operze. 


zę Sianów Zjednoczonych. 


Nowy York, 21 ds (T. wi.)—Biuró 
Wolfia donosi z aszyngtonu: Rząd 
uznał za stosowne poczynić prawne za- 
rządzenia dla ochrony: Stanów Zjedno- 
czonych przeciw związkowi gospodar- 
czemu koalicyi, uchwalonem w Paryżu. 
Na wezorajszem posiedzeniu senatu se- 
nator Stane stwierdził, że główny. wspól- 
ny plan koalicyi zmierza do prowadze- 
nia wojny handlowej s Niemcami, sdy 
zostaną one zwyciężonemi. Senator Lod- 
ge powiedział, że stanowisko Niemiec 


należy wziąć pod uwagę równie dokła. ; 


dnie, jak stanowisko koalicyi : O Niem: 
czech i Austro-Węgrzech należy zebrać: 
wszelkie intormacye, jakich dostarczyć 
mogą wynurzenia ludzi .pracujących - 
na poiu publicznem i piśmieńne - SBa" 
wozdania sfer mia: odajnych. > 


Basfrój a Mie. 


- Loadya, 21 lipca. (T. wł). — „Daly: Te 


cw Stanach Zjednoczonych. COTAT: J 
zatacza. prąd przeciw Anglii, - 
przeszkodzić handlowi .z jej nieprzyjaciółmi. „yk 
Cała prasa amerykańska protestuje- przeciw, 
temu i domaga się od Wilsona, by: przesłał 

do Londynu jak najbrutalniejszą: notę, jaka 
"kiedykolwiek zostala przezeń opublikowaną |. 
w obronie interesów mona: j 


"Podejrzenia amaryłaństie 


„Waszynaton, 21 lipca (T. aapi | 
niesienie Biura Wolffa: Senator benis - 
przedstawił wniosek, by. departament - 
państwowy adzislił senatowi wyjaśnień 
w sprawie traktatu rosyjsko-japońskiego. 
Leuis dowodził, że dostrzega u tych dwu 
narodów skłonność do zawierania umów, 
które aek Stany SRR: ze 


ż 


maenocu 


O wywóz nika 
„Waszynz gton, 21 lipca (T wł.) — 
niesienie Biura Wolfa: i ETE 
jaśniono, że departament państwowy me Rz 
będzie rozważał pretensyj kanadyjskich - 
dostawców niklu z powodu wywozu te ` 
go metalu do Niemiec. Zastępca sekro | 
tarza stanu, Polk, orzekł, że umowy a- 
mecykańskich odbiorców niklu kanadyj- 


„skiego posiadają charakter najzupełniej 
„prywatny. 


Wobec tego departament 
państwowy nie może mieć nie przeciw. -> 
ładowaniu nikłu na niemieckie łodzie = 
podwodne, : 


PET" vinia 


Sofia, 21 lipca (T. wł.) — Doniesie« 


Sobrania około. dwudziestu członków. 
trakcyi agrarnej oznajmiło, iż występują 
z frakcji i przyłączają się de stronnie- J 
iwa Radosławowa. - 


Behrora pirea sawedakiego. || 
Sztokholm, 21 lipca (T. włŁ)—Wskutek 


-mnożących sęi w. ostatnich czasach wy- i 


padków nariiszania neutralności, na wnio- >; 
sek ministeryum marynarki ma zostać: oo: 


„ bostrzoną: ochrona wybrzeża szwedzkiego. . © 


Cała prasa szwedzka z zadowoleniem po- 
witała > usprawiedliwienie się ze strony 


Niemiec -z powodu „polmania parowca al 


gielskiego =; Adams“ na wodach szwedz- 


konirast w zestawieniu bA zachov ari i sig 


Pomiędzy Styrem i Stochodem. 

Colinkoss ‘opowiada W „Voss Zig”: Ro 
Byjski atak między Styrem i Stochódem miał 
ogromny rozmach. W r. 2. mie umieli oni ni- 
gdy zdobyć się na podobną energię. Ble też | 
był to tylko pioner Ipet, mas świeżo slor- 
mowanych, 

Masi W a ronda Ari włodnie. cała 
"gharakierystyka walk na wschodzie, Tu zno- 
wu pokazuje się, jak zgoła różne to dwa świa- 
dy: wschód i zachód, Możnaby mniemać na- 
«wet: dwis zupełnie różne wojny, nawet z dwu 
tóżnych epok — ła na wschodzie i tamta na 
gachodris. 


Niepodobna jednak twierdzić, by na 


wschodzie wojna była łatwiejsza. Resyanie | 


dowiedli nieraz, że biją się znakomicie. Ale 
też strona przeciwna okazala tyle wogóle | 
przewagi, że wojna przybrała skuikiem Togo 
zupełnie odmienny charakter, 


Czynnikiem, który ważną rolę odgrywa, 
jest teren. Gdy Podole ma cechy kraju kul- 
turalnego, przypomina: stosunki „zachodnio i 
środkawo europejskie, to Wołyń sięga już 
w głąb Rosyi — chciałoby się prawie powie- 
dzieć: 


tzłowej, książek, gazet. Żyje się sposobem 
pierwotnym — pod namiotami i w piecza- 
(pach. A ten, kto lego nie zaznał, nie pojmie, 


jak łatwo człowiek wyrzeka się wygód w za ; 


mian za swobodne życie w. dalekim óbcrm 
kraju! Co prawda, zdal by się do tego jeszcze 
ruch odpowiedni, szybkie marsze poprzez ste» 
my. Zamiast lego mozolna walka o każdą 
piędź ziemi, przypominającą poniekąd Ver- 
dun. W rzeczywistości mamy surogat. Alei 
te masy wojska rosyjskiego (osłatnie może) 
zostaną pokruszone, osłabione, tak iż nastaną 
inne czasy. 

Rankiem wybieramy się jako patrol. 
Mielnice, miasteczko żydowskie, kióre wez- 
raj przy szabasie rollo się od mężczyzn w ju- 
picach i dziewcząt o ciężkich puklach włosów, 
pi jeszcze, sioi pustką. 

Główną ulica ma wyboisty bruk: kamien- 
my; poza miastem prochu, aż kola grzęzną 


w nich po osie. Za Stochodem prowadzi pol- | 
"na droga pomiędzy łanami żyta, bardzo mi- | 
zernego i buraków. Nieco dalej i one znika» | 


ją; zostaje tylko step, morze burzanów. - 


Tu droga wije się przez torfowiska i wys- 
chłe strumyki, gubi się w piasku- i trawie. 
Na płaskiej przestrzeni rozsypały się nieliczne 
wioski. o duunach, jeden daleko od drugiego. 

Raczak) w burzanach. To Austra- 


| Azyl. Stepy i błotal Brak tu wszyst- | 
kiego, to na zachodzie ułatwia wojnę; brak | 
łazienek, kasyna, szybkiej komunikacyj po- | 


cy. A OGG i i namioty ih obwiedzione smuga 
mi dymu- |. --— 


pływa Stochod. Znikają piaski; ich. miejsce 


zajmuje czarna, gąbczała ziemia. Szeroki pas |- 


trzęsawisk obramią brzeg. rzeki. 


Poprzez: wysokie trzelty prowadzi grobła. 
Istny las zielonego sitowia; wąski, migotliwy 
| 


między Stochodem a Śtyrem wiosek jeszcze 
mniej i jeszcze mniejsze, pola marne nad wy- 
Taz, bagna. coraz rozlegiejsze. 


Oryentować się w tem. trudno. Karty ge- 
ograficzne odmawiają wyjaśnień. Teren mo- 
żliwie najuciążliwszy. W te bagna usiłuje ka- 
żda strona zapędzić przeciwnika. Piechota 
może tędy przemknąć chyba w drobnych od 
działach przeskakując z kępki na kępkę. 


Stoimy częścią nad Styrem, częścią także 
nad Stochodem, W. chwili, gdy tam bawiłem, 
dzierżyli jeszcze Resyanie część Liniewki nad 
| wschodnim brzegiem Stochodu. Na półnoe 
linii Proskyn — Wulka cofnęły się okopy auw 
'stryackie. Na skraju wioski nad brzegiem 
rzeki stał szyldwach. Pogorzeliska wsi dymie 
ło jeszcze. Rosyanie przepłynęli już zee 
a odcalająe się, podpalili domy. 


p 
| strumień wody prawie niknie pod niemi. Po- 
i 
f 
| 
i 


owych eric 


Droga wśród ciągłych zakrętów brzógu 
przez sitowia. Mosty były spalone, lecz po kib 
ku zwęglonych helkach można było od biedy 
dostać się na drigą stronę. 


© 0 jakich 400 m. dalej znajdowały się po. 
zycye rosyjskie. Ani jeden strzał nie padł 
Zacząłem wypytywać szyldwacha. Nic nie wie 
; dział, nić nie słyszał, nie wymienił żadnego 
; strzału z nieprzyjacielem. 
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Może Rosyanie opuścili stanowiska? Wy- 
i szedłem z okopów. Udalem się ku rzece. Nad 
prawem odlewiskiem zwisały zwęglone belki 
a rzeka jednak sama Kok nie do prze | 
ycia. 
Musiałem zawrócić. a 
Nazajutrz zaałakowaliśmy w tem ae 
pozycye rosyjskie, Były silnie obsadzone. 


inpas 


Tatarów. 


| Wymieniamy w sprawozdaniach wojen- | 
| nych Tatarów, jest miejscowością letniczą, | 
| sąsiadującą z Żabiem, a zarazem stacyą kole- 
| jową linii ze Sianisławowa do Woronienki, 
| Gdległą od granicy węgierskiej o 14 kim. 
R 
H 


zk wę woja AD w a n A 


Letnisko znajduje się na wysokości 681 mtr. | 
"nad poź. morza W. lecie bawiło tu przed 
wojną przeszło tysiąc gości. Letnisko dosko- 
nale urządzone, miało nawet własną orkiestrę į 
| koncertową. Już za. pierwszem przejściem : 
Rosyan tą drogą wielce ucierpiało. Według 
komunikatu z dn. 18 lipca Rosyanie odparli 
wstecz wysunięte pozycys austryackie. 


ZA 
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Ostatnie AP amy 


Pod wałem Poi Świezkami: pre- = 


y. 


kat : austryacki. 


WIEBEŃ. Urzędowo donoszą Ż1 lipca: 


Rosyjski teren walk. 


Na wzgórzu Kapul ns Bukowinie odparte zostały ataki rosyjskie. 
Wzgórza na polnocy od ma Pristop oczyszczone zostały od  nieprzyla- 


„olola, 


Walki =" Tatarewem trwają w dalszym ciągu. 
Pod Jamną ną poludniewym zachodzie od Dełatyna aa się Hegne ata- 


ki rosyjskie. 


U ujścia Lipy nieprzyjaciel zaatakował po Eiikodaloiem przygotowaniu przez 


| artylerye. Jego atak przez Werben został powstrzymany, mime to jednak 


nasze 


stanowiska przednie ponownio eoinęliśmy przed grożącem otoczeniem w okolicy 


'Beresteczka. 


Dalej na północy sytuacya nie uległa zmianie. 


Włoski teren walk: 
Stanowisko nasze na wschodzie ed przełęczy Borcolo znajduje się ponownie 


W. silnym ogniu armatnim, 


Zmaczne siły nieprzyjacielskie, które zbliżyły się na tym odcinku ku naszemu 
.drontewi pod osłoną mgły, odparte zostały wśród dużych strat. 


Na froncie doliny Fleirms em włoska zwiększyła swój ogień. Pozałtem 


nie znamiennego, 


+. Nie nowego: 


Dr. Hlfeieh w Sufetreie 


Siuttgart, 21 lipca. (T. wł). — 

zeiger* donosi: Sekrelarz stanu | 
Spraw wewiiętrznych, dr. Helferich, przybył 
w czwartek o godz. 12 w południe do Stutigar 
| ta, ażeby złożyć wizytę królowi. Na dworcu 
d-ra Heliiericha przyjął w zastępstwie preze- 
sa ministrów zastępca dyrektora kancelaryi, 
sędzia okręgowy Willinger. O godz. 1 dr. Heli- 
erich został przyjęty na audyencyi u króla, 
a nasiępuie został zaproszony na Śniadanie. 
Sekretarz stanu przepędził popołudnie na kon- 
terencyach, a wieczorem bawił w domu pre- 


j zesa ministrów. Dr. Helfferich wyjechał dzi- 


siaj z powrotem do Berlina, 


O Pomat dla Polski 


Wariga 21 Ipea. (T. wł.). —— Donie- 
sienie Biura Wolffa: Prezydeni Wilson osnaj- | 


: mil delegacyi organizacyj polskich, iż osobi- 


ście zabiegać będzie, by nrzeczywistnić dzieło 
niesienia pomocy dla Polski, 


| 
"a 
| 
| 
| 
| 
| 


" Albański teren walk: 


Zastępea szefa szłabu generalnega 
| yon Hoelier 
Feldmarszaick - porucznik. 


Ma morzach 


Kopenhaga, 21 lipca. (T. wł). — „Natio- 
naltkiende* donosi z Malmö: Parowiec angiel- 
ski „Adams* wypuszcony obecnie przez 
Niemców na wolność, ponieważ został po 
chwycony na wodach szwedzkich, został wozo- 
rej po południu odstawiony na to samo mdej- 
sce, » którego go zabrano. Towarzyszyły mu 
niemieckie okręty wojenne, które bezpośred- 
nie potem cofnęły się na wody międzynaro- 
dowe. De doków w Ahus zawinęły jeszcze 
trzy parowee angielskie, posiadające na pokla 
dach załogę wyłacznie szwedzką. 


Nowy York, 21 lipca. (T. wł). — Biore 
Reutera donosi: WylądowalM ta dzisiaj ofi- 
gerowie i załoga parowca angielskiego „Sił. 

zostal 


©) hitai 


i | verston“, który przed ośmioma niami 


PENES T R 


| storpedowany. 


Nouy pose? fapońskt. 
Londyn, 20 lipca (T. wl). — Przybyl 3 
Amenia Rowy b japoński Vicomt Chinda. 


jetony paradoksalne, 


. XAVI. Kitschenerowie czy Fitegoraldowie. 


Co to jest prawda? — pytał Piłat 
Pytanie to powtarzały wieki. 
AŻ w nowożytnych czasach rozstrzygnął je 
iyryk: „Prawdą jest rezultatem gadaniny BĄ: 
dowej. 
Wieki biedzą się nad rozwiązaniem kwe- 
siyi: co to jest prawo? 
. Z idealizmem Kantowskim, wyprowadza: 
jącym prawo 2 zasad moralności i wólności, to- 
„szy, bój surowa trzeźwość Theringa, głosząca: 
„Siła czynu, czyli gwałt jest macierzą prawa“. 
„Ja sądzę, że prawo jest poprostu ulegali- 
. wowaną likcyą. 
Bo jak np. rozstrzygnąć taką kwestyę, któ- 
rą życie narzuciło sądom angielskim: 
Lord Kitschener zapisał w testamencie 
; a sume sarmyniewi swemu Pa: 


Obaj płynęli na jednym okręcie i z nia 
razem poszli na dno. o 

desi kwestya: który z nich rz ł drugie- 
go choćby o sekundę, - y 

Bo jeżeli Kitschener umarł _pierwej, to 
Fitzgerald, nim utonął, został jego spadkobier- 
cą, choćby na sekund "kilka, A. wtedy rodzina 
Fitzgeralda przejmuje prawó po nia a ayi 
su kitschenerowskiego. ; 

Lecz jeżeli Fitzgerald zgasł. pierwszy, to 
nic nie odziedziczył; i legat Kitschenera przy- 
pada jego rodzinie wraz z resztą masy;. 

Jak rozwiązać tę kwestyę, nie. uciekając 
Się do takiej np. likcyi, jaką zaleca kodeks Na- 
polecński, nakazując, na wypadek niamożno- 
ści określenia z okoliczności wypadku, kto zgi- 
nął pierwszy, przypuszczać, iż przeżył młod- 


REC o ile odj ginący nie mieli skończonych 


Ale w. prawie angielskiem pono-ć pre- 


sumpeyi, opartej na tak dowolnej cyfrze lat, 


niema; i oto. krewniakom Kitschenera i Fitze 


geralda, 0 ile nie. pogodzą się, wypadnie wò- 
bec sądu dowodzić swoich praw... 


cyi Kiiseieuerowie MA yraa ze 


skóry, a W; dowieść, 3 ża o Fitzgerald 1 umarł piet- 


yt AYO Act R r ba AAA ATE tw CN ik ort 


A i a E A 


wej. 

Fitgeraldowie będą czynili to samo w 
przeciwnym celu. 

Wyobrażam sobie, jak będą się poci ad- ; 
wokaci obu stron, aby odmalować przekony- i 


sób bez świadków. 
-Mam wizyę, a raczej hatncynacyę słucho- | 
wą rozpraw, które mają nastąpić. i 

Adwokat Fitzgeraldów dowodzi: | 

— Zwłoki Fitzgeralda zostały odszukane. | 
Ciało Kitschenera zginęło. Sędziowie! czyż nie | 
jest jasnem, że Kitschener poszedł głębiej na 
dne, gdyż nie zdołał dotąd powrócić?! A skoro 
obaj w chwili niebezpieczeństwa musieli opu- 
ścić skręt, ło ten, który zeszedł głębiej, oczy- 
wiście. wyszedł wcześniej z okrętu do wody. 
Lord Kitschener musiał umrzeć pierwej! 

Adwokat Kitschenerów protestuje: 

— Za pozwoleniemi Mój szanowny prze- 
ciwnik się myli. Wszyscy topielcy mają jedna- 
kowe interesy na dnie, Skoro zatem Fitzge- | 
rald, jako topielec, już zdążył zwiedzić dno i 
powrócić, to rzecz jasna, że musiał wcześniej | 
wyjść z okrętu, Adyutant Fitzgerald powinien 
był umrzeć wcześniej, i 
- Adwokat Fitzgeraldów: A 
— Jest to przypuszczenie: potworne! które | 
"W najwyższym stopniu ubliża mojemu niebo- | 
szczykowi. Żeby Fitzgerald, który był dosko- | 
nale wychówanym Anglikiem 4 wybornym a- | 
dyuiantem, ośmielił się wyjść wcześniej, przed | 
swym przełożonym — nigdy w to nie uwierzę! 
Jestem pewny, że przy drzwiach wejściowych | 
na tamten świst ustąpił skromnie i rzekł: | 
„Lordzie, racz wejść pierwszył”. | 
Adwokat Kitechenerów: "s 
— Mój szanowny kolega plecie, że się tak 
wyrażę, poprostu... idystycznie. Nigdy nie sły- 
szałem, żeby admirał angielski, żywy czy nie- 
"Żywy, pozwolił sobie pierwszy opuścić powie- 
„rzony jego pieczy okręt! Z pewnością, gdy nie- 
bezpieczeństwo groziło, gdy widział, że niema 
ratunku, pozostawał do ostatniej chwili na o 
kręcie i czuwał, ażeby wszyscy umarli w po- 
rządku. Lord Kitschener musiał zginąć osta- e 
-dnit Ostatecznie, gdybyśmy nawet przypuścili | 
p bosówająć Da rzecz przeciwnika ustępstwa i 
jak najdalej), £ j. że woda zalała wszystkie | 
punkty R" równocześnie (to 1a cznie jest 


memet aiian  SŻ 


wująco to, co odbyło się w tajemniczy spo- | 


czy E EEEE ry 


by się, że Kitschener wraz ze swoim adyutan- 
tem zginął równocześnie, a zatem Filegerald 
| nie miał ani minuty czasu, żeby zostać choćby 
` tylko nominalnie jego dziedzicemi 

Adwokat Fitzgeraldów wybucha: 

— Równocześnie! To jest niemożliwel Pe. 


; wien mędrzec hebrajski twierdzi, że, jak nie- 
| ma dwóch liści do siebie calkiem podobnych, 
; tak samo nie może być dwóch ludzi, którzyby 


umarli absolutnie w jednym czasie? A skore 
woda nie ruoże żalać — jak przyznaje sam Eo 


lega — wszystkich punktów skrętu równocze- 


„Śnie, to jest rzeczą jasną, że admirał, znany z 
'nieustraszoności, wybrał sobie punkt najnie- 


bezpieczniejszy, na którym zginać było najła- 
twiej. I żaden szanujący się Anglik nie pozwo 
H sobie myśleć inaczej! Sam patryotyzm ar- 
gielski nakazuje uznać, że wielki wódz Ki- 
tschener pierwszy poszedł w gardziel śmiercii 
=- Za pozwoleniem! Patryotyzm angielski 
nakazuje Szanownemu kołódze pamietać, że 
lord. Kitschener, jako osoba wyżej pałożona, 
„musiał znajdować się na tym punkcie okrętu, 
do którego zuchwalstwo fa! mogło dotrzeć naj- 
później. Lord Kitschener w ostatniej chwili 
znajdrwać się musiał na najwyższym punkcie 
| głównego masztu... Sama presumpcya prawną 


wskazuje, że nieśmiertelny wielki człowiek 


przeżył wszystkich małych, 


= Przeciwnie! wszelkie  presumpeye 
prawne dowodzą, że mać enia 
nie mega ostać się wobec krytyki. Nawet trup 
Fitzgeralda jest dotąd żywszy od zwłok Ki 
tschenerai 


Oczywiście, nie mam zamiaru rozstrzygać, 
na czyją stronę — Kitschenerów czy Fitzgeralł- 
dów — przechyli się szala angielskiej sprawie- 
dliwości. 

Chcialem wam tylko dać próbkę logiki ad- 
wokackiej i krasomóstwa obrończego wobec 
zawiłości pewnych kwestyj jurydycznych, gdzie 
szalę przechylić musi presumpcym Prawno-3ą- 

a. 

- A co to jesi presumpeya? 

Iustruje ją wybornie następująca anegdo- 
ła kaukaska: 

„W starożytnej Armenii żył lud pewien, 
którego sędziowie nie śmieji brać nigdy wy- 


i roku śmierci całkowicie ra swoje sumienie. 


niemożliwe!) — to I w tym wypadku okazalo- 
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Taki wyrok musiał być aad] jeszcze 
przez los. 

Procedura była następująca. Osądzony na 
śmierć miał prawo jeszcze ciągnąć z urny karte 
| kę. Było ich dwie. Na jednej był sapis: 
„Śmierć', na drugiej „życie“. Kto wyciągał: 
„Życie” byl ocalony. 

Bezwzględnie podlegał karze śmierci, kto 
nie chciał poddać się procedurze losowania, 
lub ważył się sięgać po obie kartki naraz, Tak 
chciała fikeya prawna... 

Pewnego razu stróż więzienny rzekł de 
piaczącego skazańca: 

— Płacz, płacz biedsku! Zginiesz napewno} 

— Może jednak wyciągnę „życie”! Czemu 
odbierasz mi nadzieję? 

— Niestety] nie cię nie ocali. 

I stróż więzienny odkrył skazańcowi sire- 
szliwa tajemnicę: 

—- Sędziowie tak się zawzięli na ciebie 
(bo jesteś politycznym przez stepe), że dò urny 
włożone być mają dwie kartki z | UR na- 
pisem! Śmier! Ale nie zdradź 
wiesz. Sobie nie pomożesz a mii 
— © dzięki cil =- zawojet 
jest, jak mówisz — to jeste 

Trzeba być bardzo 

gadnąć, w pa: 
guać jedna tylko k sa 
procedury, gdy na obu byt napi 3 jednaki: 
miersi. 


hte 
tak 


zarik BA 


Oto nazajutrz, w 
ny, podniósł ja mum 
Następiio w sali z A 
= Co tg? 1. 
zi „abaczele, jaki n apis | ję: 
siala w urnie... 
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; że wypadania ane (H 
sgów politycznych tyb 


Leo Belmon, 


Dziś Maryi Magdaleny: 
Jutro Apolinarego. 


Wschód słońca o godz.. PON 
OAZA 


Esezniee. 


Dnia 22 r. 2458. Bitwa pod Belgradem; Jan Kor 
win Hunyady na czele Węgrów 
zadaje klęskę Turkom. 

Hetman Stanislaw Żołkiewski sta- 
je obozem na milę od Moakwy. 
Cesarz Napoleon w Dreźnie na 
daje konstytucyę Księstwu War- 
szawskiemu. 


renika Tó0zka. 


Z Komitetu rozdziału chłeba i mąki. 
Do Komitetu wciąż jeszcze zgłasza się duża ilość 


1610. 


5 1807. 


_ osób z prośbą o zaofiarowanie im jakiejkolwiek po- 


sady. Wszyscy jednak otrzymują odmowną odpo- 
wiedź, gdyż posad w Komitecie niema i w najbiiż- 
szej przyszłości nie będzie. 

W sklepach Komitetu w pierwszych dniach każ- 
dego dwutygodniowego okresu ważności kart, na- 
wal klijenieli jest tak wielki, że przed sklepami 
widnieją dlugie „ogonki“, a pracownicy są przecią- 
żeni pracą, natomiast juź w końcu każdego pierw- 
szego tygodnia, a tembardziej w drugim tygodniu 
ruch spada do minimum. Publiczność we własnym, 
dobrze zrozumiałym interesie, wiuna unikać zgła- 
azaria się po zakup w pierwszych dniach, wtedy 


ruch w sklepach będzie równomiernie rozłożony, 


© każdy szybko i bes czekania zostanie załatwiony. 
Obecnie sklepów komitetu jest dostateczna ilość i 
możnaby uniknąć zupełnie „ogonków“, gdyby pu- 
bliczność sama omiwała nid sobą i nie ttoczyła się 
jedynie w pierwszych dniach. 


B zasiłki dla tanich kuehni. 

Do Komitetu tanich kuchni przy magi- 
stracie bezustannie napływają prośby © przy» 
znanie zasiłków dla nowopowstających ku- 
chni, Komitet atoli zmuszony jest odmawiać 
tym prośbom. Obecnie Komitet wypłaca za- 
siłki na 80.000 obiadów i nie może przekro- 
szyć ustanowionego. budżetu. 

Nowe sskely. 

Wydział szkolny magistratu zajęty jest 
obecnie przygotowaniami, zmierzającemi do 
otwarcia z nadchodzącym nowym . rokiem 
szkolnym pewnej liczby nowych szkół począt- 
kowych. Liczba szkół polskich elementar- 
mych w Łodzi będzie powiększona do 63, ży- 
dowskich do 35. Lości szkół niemieckich jesz- 
cze nie ustalono 

Urząd stanu cywilnege przy magistracie. 

Nazwę tę uzyskał dotychczasowy „Urzad 
dla prowadzenia ksiąg stanu cywilnego ludno- 
ści żydowskiej, a delegacya odnośna zwać się 
będzie Delegacyą urzędu cywilnego. Jednocze- 
śnie do Delegacyi tej wchodzi kaznodzieja 
gminy baptystów, p. Ed. Kupsz. . 


Zbiornie biednych chorych. 
Na posiedzeniu czwartkowem magistrat 
zatwierdził uchwałę Delegacyi nies. pom. bie- 
dmym o urządzeniu w Łodzi zbierni chorych. 


Wysyłka dzieci na wieś. 

Za pośrednictwem pastora Gundelacha 
ziemianie » ewangelicy, z okolice Włociawka, 
przyjęli do siebie na miesiące letnie 54 dzie- 
e. W tym tygodniu wysłano drugą partyę 
dzieci ewangelickich, w liczbie 116, w okolice 
Nieszawy. 

Koks na zimę. 

Zamówienia na koks na zimę winny być bez- 
gzwłocznie podane magistratowi do Wydziału zapro- 
wiantowania miasta. ; 

Zapomoagi: 

Magistrat postanowił wypłacić „Kropli mleka" 
500 mar. i dla ochronek przy parafii św. Trójcy 
3,500 mar. tytułem zapomogi. 


„a 


Z Związku zaw. prac. fryzyerskich. 


W niedzielę, dnia 30 b. m., odbędzie się pół 
roczne ogólne zebranie Związku, na którem zosta- 
nie odczytane sprawozdanie z działalności: dotych- 
- czasowej, a nadto poruszone będą ważne sprawy 


zawodowe, które umieszczono na porządku dzien- 


aym. 


Z gminy żydowskiej. 

„Na wczorjszem posiedzeniu Komisyi. egza- 
minacyjnej, kwalifikującej nauczycieli języka 
hebrajskiego i religii żydowskiej w szkołach 
miejskich, uchwalono 
znajomości jezyka hebrajskiego, biblii, histo- 
ryi, gramat: si, opracowania tematu, przepro- 
wadzenia lekeyi wzorowej, oraz znajomości 
języków krajowych. Dla opracowania szeżegó- 
łowego programu wybrano komisyę, w skład 
której weszli pp. dr. Kahan, T. Białer, L 


pod dyrekcyą Aleksandra 


żądać od nauczycieli. 


KEK) z 1: N R 


Szwareman i J. Grawe. 
zem, że wszyscy dotychczasowi nauczyciele 
hebrajskiego i religii mają być poddani egra- 
minowi. 

Z żyd. Tow. sehrony kobi. 


Losowanie I łódzkiej łoteryi o A: 
rządzonej na rzecz sekcyi ictwa 


pracy p: 
żyd. Tow. ochrony kobiet, odbędzie. się w da. "19. 


września z. b. w lokalu Adi (Andrzeja 16). : 


kA sadów - 

Za nieprzyjmowanie marek według u usta» 
nowionego kursu, sędzia pokoju 6-g0 rewiru 
skazał Joska Landau na 20 rb. grzywien, lub 
10 dni więzienia, Chaima Kopelowicza —.50 
rb. lub 25 dni więzienia i Antoninę Sobczyk 
na 8 rb. (2 dni). Ostatnia kara lest dlatego 
mniejsza, ponieważ Sobczykowa 
sklepową, stosującą się do rozporządzeń swe- 
go chlebodawcy. 
— umie ona czytać, wobec czego winny, być 
jej znane odnośne POBDOTIAOŁECIA: 


Komitet tanich kuchni 


zawiadamia zarządy wszystkich tanich kuchni, za- 


pisanych pod egidę Komitetu, które dotychczas jesz- 
cze mąki na chleb nie otrzymały, aby w tej sprawie 
zwróciły się do składnicy Komitetu, Piotrkowska 
mr. 203. = 
E. ©. s. w Helenowie. ; . 

Zapowiedziany na onegdaj „Wieczór humori w 
muzyce“, z powodu niepogody, odłożony został na 


czwartek, d. 27 b. m. Dziś — koncert popularny 
Tümera. 


a 


Nagły * -sken. 


Wezoraj, w obrębie posesyi nr. 10 przy ul. Smr 
gowej, wskutek ataku serca, zmarł nagle dorożkarz, 
Józef Przybył. 


Kradzieże. | 
Z komórki Helmuta Schwartza, Senatorska 14, 
skradziono króliki wartości 120 rb. 
Z mieszkania. Teofili Góreckiej, OE 3, 
skradziono różne rzeczy na sumę 100 r 


Ze składu Siny wala, dlówia 53, skra- 
dziono obuwie wartości 300 rb. 


OBWIESZCZENIE 


300 marek nagrody. | 
Dnia 4 lipca 1916 roku, we wsi Zalesie, powia- 


tu brzezińskiego, w życie właściciela majątku, Jana 


Mieszkowskiego, znaleziony został trup. mężczyzny 
mającego około lat 70. Po zbadaniu okazało się, że 
jest to handlarz, Icek Nowak, z Brzezin, który od 


| dnia 22 czerwca 1916 r. zaginął: W oznaczonym 


dniu rano wyszedł on z Brzezin dla handlu do miej- 
stowości Zalesie, Lisowice, Dwożanki i Kan- 
dziorki. Wychodząe, miał przy sobie 200 do 300 rb., 
oprócz tego paszport na swoje imię. Zabity leżał w 
życie na grzbiecie, bez pieniędzy i bez butów. Nao- 
koło szyi znajdowała się z powrozu zrobiona pętli- 
ca, która luźno wisiała. Chodzi tu bezważpienia © 
zabójstwo w celach rabunku, przy którym Nowak, 
za pomocą powroza, który ma na szyi, został w 
gwałtowny sposób zaduszony. 

Zbrodniarz dotąd nie został jeszcze wykryty. 
Za schwyłanie lub za naprowadzenie na ślad, który 
do schwytania zbrodniarza doprowadzi, wyznaczam 
nagrodę w wysokości 

300 marek. 

Pożyteczne doniesienia winny być skierowane 
do stacyi żandarmeryi w Brzezinach, lub do urzędu 
powiatowego tamże, albo do Prezydyum Policyi w 
Łodzi, lub też do prokuratoryi w Łodzi. 


Łódź, dnia 18 lipca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w. E 
- ye Bernewiiz. 


Ze Zgierza. | 


„Dziennik Zgierski” donosi: 
dła w Zgierzu, jak wykazuje spis, dokonany 
w dniu 5 b. m. przedstawia się w eyfrach-na- 
stępujących: 
cieląt, 19 macior, 30 prosiąt i 108 różnych. 


stałego Ielczera weterynarza, p. Maciejowekie- 
go z Łodzi. 


Na zasadzie rozporządzenia p. szefa admi- 
nistracyi 
odwszenie ludności i dezyniekcya mieszkań 


Przyczyną tego jest, by mogącemu znowu U- 
kazać się tylusowi 
przeciwdziałać. Zgierz, jakkolwiek nie uni- 
knał epidemii tyfusu, stosunkowo mniej u- 
cierpiał, niż inne miasta. Że możliwem było 
dość szybkie przeciwdziałanie rozpowszech- 
niającej się chorobie, zawdzięczać można: w 
pierwszym rzędzie staraniom, 
nione były, by ludność do czystości: przyzwy- 
czaić. 
nie będą sposobem przymusowym czyszczone; 


tarna będzie kontrolować domy i mieszkania 
swoich dzielnie. W wielu wypadkach konie- 
czne.i wprost będzie ściany mieszkań i ko- 
rytarzy . bielić, 


Posłenowiono zara- 


jest tylko 


Jednakże zauważył sędzia. 


184 sztuki bydła rogatego, 25. 


Magistrat w dniu 15 b. m. TEEPE 


odbędzie się wkrótce powszechne 
w całym obrębie Generał - Gubernatorstwa. 


plamistemu w zarodku. 


jakie poczy- 
Mieszkania i domy, czysto utrzymane, | 
przeciwko ludziom czystym sposoby przymu: |. 


sowe w rachubę brane nie będą. Począwszy. 
od poniedziałku, dnia 24 lipca komisya sani-- 


POSEŁ 


'podobnych rozporządzeń Komdsyi berwari. 


kowo zastesować się i takowe ROSA w 
czyn wprowadzić. 


Łe Zduńskiej Woli. 


W lesie, pod Zdmóską Wolą, zmäleziono 
zwłoki nieznanego rmężczyzty z. oznakami 
gwałtownej śmierci. p zytnezęzają, że popel- 
nione zostało morderstwo. 


Ze Girykowa. . a Ę 


We wsi Kięku, gm, Dobra, onegisj przeł 


godz. 10 wieczorem, do domu młynarza, Bole- 
sława Jarosińskiego, przyszli bandyci w lior 
bie 6, z których dwaj zbrojni w mauzery we 
szli do mieszkania, pozostali zaś stali na stra- 
ży. Bandyci zrabowali 1,200 rb, w gotówce i 
zabrali weksie na sumę. z górą tysiąca rubli. 
Gdy epuszczali dom, zbiegła się ludność na a 
larm poszkodowanego, wówczas: bandyci wy- 


_Strzelili kilka razy i zbiegli. 


Jak się okazuje, jeden z bandytów nie- 


dawno chodził pe wsi, jako žobrat, zwiedzając 
eszkania. : 


w ten sposób. mi 


Z Liskowa ( ja (nb. taa) 


Progimnazyem BR KSĄ i 
Niedawno „Godzina Polski" 
wiadomość o projekcie otwarcia w Liskowie 
progimnazyum  czteroklasowego.  Inicyator i 
założyciel progimnazyum, proboszcz. miejseo- 
wy, ks. kanonik W. Bliziński, otrzymał wia- 
domolh, iż sprawa założenia wspomnianej u- 
czelni jest na dobrej drodze i, że w tych dniach 
nadejdzie pozwolenie władz.  - 


Obecnie wykończany jest pośpiesznie bu- 
dynek, w którym mieścić się będzie progim- 


nazynm de czasu. wzniesienia specyalnego 
gmachu. „Na razie otwarte będą klasy wstęp- 
na, pierwsza i druga. Dyrektorem nowopo- 


4 wstającej uczelni będzie znany. literat i peda- 


gog, p. Wiktor Dzierżanowski. — . 
Zainteresowanie się progimnazyum tak 
w samym liskowie, jakoteż w okolicy jest o 
gromne. Codziennie: napływają liczne poda- 
nia miejscowych włościan o przyjęcie ich sy- 
nów. Prawdopodobnie wiele podań nie zo- 
stanie uwzględnionych z dów brara miej- 
sea. i R. 54. 


areenan 


Z Włocławka. 


kady aeea. — Uruchomienie. związku R, — 


Baraki eakrewe.—Nowy tartak.—Śmierć ed pieruna. 


Dotąd zorganizowano miejscowe Rady O- 


piekuńcze w Włocławku, Aleksandrowie pogr., 
Nieszawie, Ktotnie (gm. Baruchowo), Śmiło- 
wicach, Raciążku, Kruszynie, Lubaniu i Ko- 
walu. 


Polski Związek zawodowy robotników. 


przemysłu żelaznego wznowił swe czynności. 

Uprawa buraków cukrowych na Kuja- 
wach, jak dotychczas, przedstawia się nieźle. 
Rezultat ostateczny zależy calokwicie od pogo- 
dy. Ziemianie liczą, że przy odpowiedniej po- 
godzie zbiór będzie obfity. 

Na placu przy uL Plockiej powstaje nowy 
tartak. e. 

W wiosce Szczytno dwóch ludzi, którzy w 
czasie ulewnego deszczu schronili się pod so- 
snę, zabił piorun. 


monere 


Z Suwałk. 


Zbrodnia w “a Wliejnach. 

W Wiżejnach zamordowaną została cała rodzis 
na mfiynarza, mieszkająca samotnie pomiędzy dwo- 
ma jeziorami. Żonę młynarza, oraz jego matkę zna- 
leziono w łóżkach  zasztylełowane; dwuletnie 


~ |-dziecko, które leżało obok matki, było nietknięta. 
Ilość by- 


Młynarz sam; jak się zdaje, zamierzał uciec, lub 
wołać o pomoc, ponieważ zwłoki jego leżały koło 


drzwi. Jest. to bezwarunkowe morderstwo rabun- 


kowe. Mordercy wyjęli kilka okien, oraz wtargnęli 
tamtędy do mieszkania. Znaczna sima pieniędzy 
wpadła do rąk. zbrodniarzy. j ; 


Z Kielc. 


QOsobliwe zarządzenia. l 
W „Iskrze“ gosnowieckiej czytamy: Biskup kie- 


Terki, ks. A. Łosiński, swemi wystąpieniami już 


nieraz wywołał ogólne zdziwienie... i przykre uczu- 
cia. Od początku wojny ksiądz biskup występuje 


: przeciwko wszełkim glośniejszym manifestacycm u- 


ezuć narodowych. Także przykre uczucia musi bu~ 


„dzić zakaz księdza biskupa, dotyczący wniesienia do 
<katedry chorągwi cechowych, a zakaz ten wywoła: 
-Jo to, Że cechy z chorągwiami wzięły udział w. po- 
„chodzie narodowym 3-go maja. Gdy po ukończonym 


pochodzie cechy chciały wnieść chorągwie. do kate- 
dry, tam bowiem zwykle się. znajdowały, ksiądz bi- 


skup nie pozwolił i dotychczas tego zakazu nie coż: 


ngl Smutna ta sprawa znalazła swe echo. w liście 


"otwartym, ogłoszonym przez delegatów cechów. De- 


legaci w słowach energicznych proszą o cofnięcie 


|makazu, wskazując jednocześnie na ujemne wraże- 

j nie, jakie budzą >> „wiatęalenia księdza bis. 
skupa. 

Właściciele domów mają do A 


i ujrzała jakiś tajemniczy aeroplan, który wylądował 3 


PRA 


| śni, Spiewane z rozmachem, chórem na głosy, dziam: . 


| tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien:. 


z Zamościa. 
B Kamy pe Samześć. R 
Wara wojskowa, słrzegąca boru Kalejowóji ; 


na łqee między Topolczą a Kawęczynem w pow. « - 
zamojskim. Żołnierze zabrali się zręcznie do rze 
czy i stanęli znienacka przed obcym lotnikiem, 
właśnie gdy po raz drugi usiłował się wznieść wi. 
powietrze. Już furczał propeller aparatu, gdy lots 
oik ujrzał wymierzone w siebie hiy karabinów 
ra i poddal gie pospoliiakom. Okazało się, że jes 
to oficer iranski, przybywający s pod Ńancy. U 
trzymywał, że leci do Równa. Sgdząc po zawarto: 
ści asroplanu, chodziło e rezrzucanie różnych o: 
derw, fotografowanie teresa it d W aparacie 
skonstatowano dwaplaszoryamowiec systemu Niege 
Z Miechowa. z 
Fmiałętaik ekupasyi zastrracziej. > 
Pod tytulem: „Obwód miechowski w okupowa. 
„nej Polsce 1818 r.”, ukazała się Żutaj publikacya, 
"któraj autorami sę: nadpor. Wiad. Dubaj i majo 
R. Weber, wicekomendani. Jestto pierwszy u nas 


rocznik administracyjno-statystyczny, wydany drue 
kiem na polecenie e i k. Komendy obwodowej. Qu. 


| bok skladu osobistego wladz okupacyjnych, oraz dox 


kiadnego wykazu gmin, miejscowosci, dóbr więkw 
„szych i domacyjnych, ze wskazaniem lokalnych kas 
pożyczkowych, stowarzyszeń, zakładów przemysło« 
wych i t p, obejmuje ten rocmik treśctwy rys his 
'słoryczny miast: Miechowa, Słomnik; Proszowie; W. 
Książa, N. Brzeska i wsl Racławice. 

Ważne są tam dane, dotyczące obszarów romia 
twa, przemysłu, kandłu, załudnienia I szkolnictwa; 
Osobny dział podaje skład osobisty: komitetu ratun=, 
kowego, rady przybocznej, rady dobroczynności pos - 
blicznej, komisyi aprowiżacyjnej, rad szkolnych, wys  .- 
kaz parafij, rabinatów i t. p. Dokładna mapa topos. 
graficzna powiatu miechowskiego dodana jest ng ` 
końcu Rocznika, a gustowną okładkę zdobi piękny. 
widok naszego kościoła z kołosalną dawonnicg o ko- 
pule kulistej wielce oryginalnej. 


z Chalma. 


Plotki. — Zarządzenia władz. — Spokój. 


Ofiarą zamętu w umysłach” lndności wskutek - 
ołanzywy. rosyjekiej zada kiki owb f i 


ia natwewy slepokij iiiar Jeice Podr, BĘ 
pracującymi w mieście lub w okolicy. Dlatego pue - 
bliicznemi obwieszczeniami przypomniane ludności,” AE 
jaką karę pociąga za sobą przechowywanie zbiegłe. ` 
go jeńca rosyjskiego. Jako odstraszający przykład 
ogłoszono ukaranie niejakiej Anny Zielińskiej, mie 
szkanki włoski w okolicy Chełma, która za przecho 
wywanie zbiega-jańca rosyjskiego została aj 
wana, a jej budynki spałone. o 
Spokój | cisza zapanowały w mieście. Ciszę tą PL) 
przerywają tylko czasem wesole pieśni dziarske 


kompanij ochotników je ZOZ 
zwraca wwagę kompania jednoroszniaków-Polakówy NSE 
którzy maszerują zawsze z pieśnią na ustach. Pies 


skie postawy i piękny wzrost polskich jednorocznies = = 
„ków wywołu ją podziw i zainteresowanie mieszam: © 
chów. h B 


KiW. 


Otworzyliśmy + w pismie naszem, 28 
przykładesa pism zagranicznych, specyal= `: 
ną rubrykę porad prawnych. W, rubryce 


ne zapytania w kwestyach prawnych, pro. 
wadzone przez jednego z adwokatów przy” * - 
sięgłych. Zapytania piśmienne przyjmuje 
biuro administracyi „Godziny Polski“ w 

Łodzi, jak również wszystkie filie i oddżia* 
ły naszego pisma. Porady te prenumeta 
tórom naszego pismabędą udzielano = 


bezpłatnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom , za aż = 
płatą 1 rubla. i TE 
Pszatem przy ghi naszego pisma 5 


w Warszawie (Erywańska 18) będą 
e wszystkim zgłaszającym z 


La BE pó NAWIG 


w godzinach: od 6 o 3 wieczorem. 


ora 


"WA RSZAWA. 
Kronika warszawska. 


vA Wydziału opieki eki pal drieśmi i i miodzie. 
-to Pod kierunkiem Wydziału opieki nad 
dziećmi i młodzieżą R. G. 0. pozostawało w 
czerwcu 42 ochrony, ii sal zajęć i ognisk, 3 
czytelnie, 21 schronisk, 8 stacye opieki le- 
karskiej, 3 ambulatorya, 4 żłobki, 2 zakłady 
kapielowe, 1 przytułek połoźniezy, [i przytuli- 
sko: dla dziewcząt, 1 szpital dziecięcy, oraz 1 
ogród sportowy. Ogółem z opieki wydziału 
korzystało stale 52078 dzieci; wysłano na wieś 
588 dzieci. Pomocy naukowych wydano 106 
kompietów kosztem 4543 rb. 49 kop. W czerw- 
cu przyznano wreszcie sybsydya na nurządze- 
nia 1-6 miesięcznych. kursów nsupełniających 
dla ochroniarek w Gabinie — oraz Ż-u mie 


sięcznych kursów dla opiekunek; dzieci. w Wio 


eławku i Łęczycy. - | 
©; Dozór nad- prawidłowem, fuliegonówa: 
njem wszystkich wyliczonych wyżej instytucyj 
sprawują specyalni wizytatorzy wydziału, bę- 
dący ogniwem, lączącem Sra a 
dział x Poer , 
m 4 wać 

Loterya kea. 
Jak wiadomo, z chwila ewakuacyi Banku 
"Państwa zawiesiła swe czynności loterya kla- 


syczna Królestwa Polskiego. Korzystając z łe- 


go Rada główna opiekuńcza wypuściła lote- 
Tyg dobroczynną, z której całkowity dochód 
przeznaczony jest właśnie na cele, związane 
„z mlżeniem nędzy w kraju. 

Loterya klasyczna Królestwa Polskiego 
miała u nas Bardzo wielu zwolenników, po- 
mimo, iż pokaźne zyski z tego źródła czerpał 
wyłacznie skarb państwa rosyjskiego, czyli, 
tak zwana „kazna“ ` 

Zgoła odmienne. są cele loteryi dobro- 
czynnej R. G. 0, ponieważ przewidywane 
stąd zyski obrócone będą całkowicie na za- 
spokojenie potrzeb srodze dotkniętego wojną 
narodu polskiego. Na- podstawie wiadomo- 
ści, posiadanych z urzędu loteryjnego R. G. 0. 
szeroka publiczność okazuje wielkie zainte- 
respwanie się tą loterya. Świadczy o- tem 
szybko postępująca sprzedaż losów... Wielu 
pragnie szukać na tej drodze, tak zwanego 


„Sżczęścia”, co jest jednocześnie „połączono z z. 


doniosłym celem społecznym. > 
Dość czasu pozostaje jeszcze do ciągnienia 
loteryi, gdyż logowanie. rozpocznie: się dopise 
ro dnia 2 października r. b., zaleca się jed- 
nak pośpiech w nabywaniu z tego względu, 
iż przed samym terminem losowania może 

biletów zabraknąć. . 
Wyniki kwesty ogólnokrajowej w. powiecie 
Makowskim. 


- Komisya kwesty ogólnokrajowej R. G 0. 
pod hasłem „Ratujcie dzieci” otrzymała od 
pp. Broni sława Łahęckiego i Jana Łady spra- 
wozdanie, listy imienne ofiarodawców i ze- 
brane w powiecie Makowskim na cel kwe- 
sty pieniądze, 

Jak się okazało po sprawdzeniu list, kwe- 
sla ególnokrajowa w powiecie Makowskim 
dala wyniki następujące: 
` Zebrano ogółem rb. 5849 kop. 82, pó po- 
trąceniu zaś podanych przez R. G. 0. pow. 
Makowskiego wydatków (288 rb.), suma ta 
wynosi rb. 6158 kop. 82. 

Na fundusz ten, przelany do kasy głównej 
"R. G. O. złożyły się ofiary następujących gmin 
pow. Makowskiego, gmina Smrock, dała rb. 
„ 418 kop. 02, gmina Karniewo rb. 819 kop. 31, 
gmina Siele rb. 390 kop. 33, gmina. Krasno- 
sielce rb. 977 kop. 88, gmina 'Perzanowo rb. 
150 kop. 12%, gmina Płoniawy rb. 189 kop. 
16, gmina Sypniewo rb. 814 kop. 5734 , gminy 
Sieluń i Różan złożyły rb. 678 kop. 87, miisto 
Maków złożyło rh. 510 kop. 10, 

P. $. Pisma, które: dotychczas nie poda- 
y szczegółowego. wykazu ofiar, złożonych 
rzez poszczególne gminy pow. Makowskie- 

uprzejmie prosimy | o zamieszczenie powyż- 
a notatki. 3 ; 


sag 


sa E 


Zbieranie ziół. 
Z kół, zajmujacych się - pawi Erh 


handlem produktami apiecznymi, otrzymuje- 
my wskazówkę, że mieszkańcy prowincyi mo- 


ga w r. b. osiągnąć znaczne dochody przez 


zbieranie i suszenie ziół, stosowanych: w lecz- 
nictwie. 

Ceny są dbeis wysokie i fen wzgląd 
powinien zachęcić wiele osób do tej łatwej 
Pracy. 


Z ziół leczniczych są najbardziej pOSZiki-- 


wane: rumianek, mięta, kwiat lipowy, napar- 


stnica (digitalis), mydlik, sporysz (setale cor- 
nutum), korzeń tatarakowy, bieluń dziędzie-- 


rzawa (roślina silnie trująca), trójliść i szał- 
wia. Nadto bardzo są poszukiwane pestki z 
wisien, czereśni. i śliw ek. Pestki powi! inny 


być obsuszane, e: 
Przygotowania. 


pierwsze posledze. 
anawa Około 


przygotowania na to. posiedzenie sali. kolum- 
nowej wre praca gorączkowa, i już dobiega 
do końca. Sala będzie udekorowana rośliną- 
mi. Nad gmachem będą powiewały EhorQr. 
gwie narodowe. ©" 

Ponieważ żadna z firm nie podjęła się 


kich (foteli z pulpitami) przeto komisya, zaj- 
mująca się przygotowaniem sali, ze względów 
praktycznych i oszczędnościowych przyszła 


radnych stoły i zwyczajne krzesła wiedeńskie. 
Po przygotowaniu zaś i wstawieniu ław Ta- 
dzieckich stoły te i krzesła będą oddane do 
użytku wydziałów zarządu miasta, 


Zawiadomienie, 
to) W biurach, gdzie wydawane są prze 
pustki na wyjazd, wywieszone zostały wczo- 
rej zawiadomienia treści następującej: „Kto 
za przepustki ha wyjazd i Ł d, placi w złotej 


 m.mecie, ten będzie natychmiast załatwiony”. 


Wwóz i wywóz towarów. 
(o) Cegarsko-Niemieckie Prezydyum Poli- 


opublikowania obwieszczenie treści nasiępu- 
jacej: „Przepustki na wwóz i wywóz towarów, 


poczęwszy od dnia dzisiejszego, nie będą wie- 
cą wydawane, Postanowienie to nie narusza 
przepisów dotyczących towarów, podlegają: 
cych rekwizycyi, oraz istniejących zakazów. 
wwozu i wywozu takowych. Warszawa, dnia 
17 lipca 1916 z Prezydent Policyi v. Glaze- 
napp“. 

Jak z obwieszczenia tego wynika, zakup | 
artykułów, które stanowia przedmiot wolne- 
go handlu, doznaje RM ułatwienia. 


Żydzi z VI kurył. 

(o) Gazety żydowskie donoszą, że od 
tygodnia odbywają się ciagle narady radnych 
żydowskich z VI kuryi z utworzoną specyal- 
nie dla nich „Rada narodową" (vel ludówg). 
beka już tekst deklaracyi, którą rad- 

nici odezytają na pierwszem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej. Grupa organizuje też klub lm 
dowy {Volks »- Club), orar różne sekcye 
i komisye pomocnicze, Grupa ta zajmie miej- 
see obok. radnych komitetu socysl-demokra- 


tycznego i bloku socyalistycznego. Żydowski 


komitet wyborczy socyał - demokratyczny ©-- 


głosił, że zrywa wszelkie stosunki z radnym 


żydowskim, B. Eironem, a zarząd żydowskie- 


-go Domu robotniczego ogłosił, łe usunął go ze 
stanowiska skarbnika 1 tego Domu. 


O udział w urzędzie pojednawczym. 


(0) Towarzystwo. wzajemnej pomocy 
właścicieli nieruchomości m. Warszawy, uwa- 
żając, że w urzędzie pojednawczym winni 
przyjmować udział ludzie oznajmieni ze spra- 
wami komornianemi i hipotecznemi, zwróciło 
się do Zarządu miasta z prośbą o powołanie 
do grona ławników urzędu pojednawczego i 


delegata Towarzystwa. : 


Sprawy mi miejskie. 

- 60) Pragnąc zabezpieczyć od zniszczenia 
trawniki i zadrzewienia na zboczach ślimaka 
przy moście ks. Poniatowskiego, Sekcya plan- 
tacyjna Zarządu miejskiego poczyniła 2 
nia o urządzenie ogrodzenia żelaznego, oraz 
opracowania projektu tymczasowych środków, 
prowadzących ze ślimaka do miejsca, znajdu- 
jącego się na osi skwerów, urządzonych na 
Powiślu. Sekcya poczyniła również starania 
w Wydziale budowlanym o urządzenie trzech 
furtek na skwerach na Powiślu pomiędzy uł. 
Lipowa a Karowa. 
oW sprawach  plantacyjnych na przyłączo- 
nych dé miasta przedmieściach, Sekcya plan- 
tacyjna wydelegowala do Komisyi przedmieść 
swego przedstawiciela, p. Billicha. 

(o) Prezydynm Sekcyt szpitalnej Zarządu 
miejskiego odrzuciło piopozycyę jednego z 
prywatnych zakładów ginekologicznych w Mo- 
kotowie o przejęcie tego zakładu na rzecz 
miasta, z zastrzężeniem, aby jeden z kierowni- 
ków zakładu pozostał nadal na swem stano- 
wisku 


Dni bezmięsne. - 

„f0) Ces. Niem. Prezydent Policyi odezwa 
z dnia 16 b. m., zawiadomił Naczelnika mili- 
cyi, że po porozumieniu się z p. Szefem Admi- 
nisirącyi Cywilnej, zmienił rozporządzenie 
policyjne z dnia 9 maja r. b. dotyczące dni 
bezmięsnych, w tym sensie, że aż do oddziel- 
nego rozporządzenia handel drobiem w piat- 
ki jest dozwolony. 


memene ammet 


Egzaminy maika 
(3) Egzaminy maturalne w S-klasowych 


szkołach filologicznych, zorganizowane w ro- 


ku szkolnym 1915/16 przez delegacyę egza- 
minacyjńą, dały wyniki następujące: Egza- 
Miny odbyły sie w 21 szkołach, z. których na 
Warszawę przypada 13, na miasta prowincyo- 
nalne w- okupacyi niemieckiej 8, Do egzami- 
nów ws wszystkich szkołach dopuszczono 377 
uczniów j: uczenie; z tej liczby maturę otrzy- 
mało 292, czyli 77% zdających, przerwało eg- . 
zaminy.% powodu. choroby 8. uczniów, co sta- 
nowi a cinaminów nie zdało 74 uczniów. 


. 


w iak krótkim czasie dostarczyć ław radzie. 


do wniosku, aby chwilowo na sali ustawić dla: 


cyl zakomunikowało Sekcyi żywnościowej do 
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czyli 20% W 16 przypadkach sprawę przy” 


-znanią matury rozpoznawała delegacya egza- 
minacyjną i tylko w 3 przypadkach. dezycya 
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które stanowią przedmioty wolnego handlu, | 


| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


Moda 


| „Tamten“ wyszła w przekładzie niemieckim 


delegacji aległa odroczeniu. 


Kursy jezyka polskiego dla żydów. 
(o) Zarządzający szkołami gminy žy- 


dowskiej w. Warszawie przedstawił ' sprawo- 


zdanie z kursów języka polskiego dla żydów, 
kandydatów na nauczycieli, Kursy te, począt- | 
kowo dość licznie uczęszczane, doznały potem 
niepowodzenia, a uczęszczało na nie tylko 


„dziewięć: osób. Z poczatkiem roku szkólne- 


go kursy języka polskiego mają być połączone 
z wykładami innych przedmiotów. 
Ziemniaki. a 
(o) P. prezydent policyi wystosował pod 
datą 19 b. m. do p. naczelnika milicyi miej- 
skiej pismo treści następującej: 
„Na mowy rozporządzenia policyjnego z 
dnia 27 s m. ustanowiono maksymalna cenę 


„na ziereniaki w wysokości 15 mk. za korzec. 


Rozporządzenie policyjne nie rozróżnia ziem- 
tE ków z zeszłorocznych zbiorów od tegorotz- 


"nych. młodych ziemniaków, wskutek tego ce 


na maksymalna jest również obowiążująca 
i na młode ziemniaki. 

Z wielu siron dochodzą mnie wieści, że 
powyżej oznacwona cena maksymalna w sto- 
sunk dy młodych ziemniaków czesto znacznie 
bywa przekraćzana. Proszę jaknajmocniei po- 
dotnym faktom przeciwdziałać. W przypad- 
ka'a przekraczania ceny maksymalnej winni 
być sprzedawcy natychmiast. odprowadzeni 
do najbliższej inspełrcyi policyjnej, która za- 


rządzi niezwłocznie rekwizycyę ziemniaków 
i poriąsnie winnych do  cdpowiedzialności. 


Jeżeli wina sprzedawcy będze dowiedziona, 
| wówczas iwspakcya policyjna winna jest za- 
wiadomić telefonicznie o tem p. oberi. Schal- 
la, uióry natychmiast zarządzi zabranie zien 
niaków przez sekcyę żywnościowa. Ziemnia- 
ki te będa nastepnie bezpłatnie oddane przez 
sekcyę żywnościowa instytucyom  dobroczyn- 
nym. Zabranie ziemniaków winno być usku- 
tecznione szybko, aby ziemniaki nie uległy 
zepsuciu', 
„Dziecko w sztmee”. 
to) Ciesząca się wyjątkowem uwnaniem 
publiczności wystawa „Dziecko w sztuce* w 
salonach T-wa Sztuk pięknych zamkniętą zo- 
stanie 31-go b. m. Komitet wystawy, urządza | 
jący loteryę obrazów, rozesłał bilety na ową 
loteryę do sprzedaży osobom prywatnym, x | 
pośród których pani Troetzerowa w - ciągu | 
dnia jednego sprzedała 500 biletów, zaś pani 
Emilowa Wedlowa — 100. Komitet w dalszym 
ciągu zakupił obrazy: Rapackiego, Piatkow- | 
skiej, Sas- Wójcickiej, Radwana i  Cieślew- | 
skiego, które. również przeznaczone zostały 
do wygrania na organizowanej loteryi. | 
W szkolach dentystycznych. ł 
(0) W r. b. w warszawskich szkołach den- | 
tystycznych daje się zauważyć znaczny napływ | 
słuchaczy z pośród młodzieży polskiej, co jest | 
zjawiskiem wyjątkowem, ponieważ od diu- | 
giego szeregu lat główny kontengens uczniów | 
tych szkół składał się wyłącznie z młodzieży | 
izraelickiejj Na zmianę wpłynęła ta okolicz- | 
ność, że szkoły dentystyczne zaczęły przyjmo | 
| wać słuchaczy z dyplomami szkół polskich, co | 
| do tej pory było wzbronione i do szkół tych | 
przyjmowani byli słuchacze tylko ze świa- | 
dectwami rosyjskich szkół rządowych. | 


- Muzyka na placach miejskich. | 
(o) Zastępca prezydenta, inż. Piotr Drze- | 


pisów orkiestrowych na otwariem powietrzu | 
tej sprawy powałano komisyę, która z uzna- 
wieckiego. 


dził. Orkiestry milicyi miejskiej i straży o- | 
gniowej będą „grywały w dni świąteczne od 
godz. 12 do 136 po poł. na placu Teatralnym, | 
w Alei 3-go maja i w parku praskim, nadto | 
w dni świateczne od godz. 6 do 8 wieczorem | 
w parku Skaryszewskim. W dni powszednie | 
będą popisy tychże orkiestr od godz. 6 do 8 
wieczorem. 


z) 


Z ruchu wydawniczego. 
Dowiadujemy się, że sztuka G. Zapolskiej 


| d-ra fil, Władysława Bardzkiego w wydawnie- 
świe „Mars“ w Berlinie. 


Z prasy. 

Wyszedł z drugu Nr. E — 2 wzne- 
wionego tygodnika „Widnokrąg” i zawiera 
treść następująca: w. Rzymowski. Nasze 
zwycięstwo. Artur Śliwiński, O potrzebie 
autorytetu. Do Radeów m. stoł. Warszawy. 
Jan Grabowski. Niesmiacony dlug. Michał 
Rómer Oderwanie Litwy od Resyi. Obserwa- | 
tor. Rozmowy niedyskretne, 
frontu. Benedykt Hertz. 
czących armij. 
wej drodze. Adres redakcyi i adminisiracyi 
„Widnokręgu” dawny Krak.Przedm, 7. 
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wieki, poruszył myś! urządzania stałych po | 
w różnych dzielnicach miasia. Do rozważenia | 
niem. podniosła inicyatywę burmistrza Drze- | 


Projekt komisyi zarząd miejski zatwier- | 


R. 6. listy z | 


Za płocami wal- | z AO A 
Mieczysław Baumgart. Na no- | ni, w jakim wszędzie). 


Na wpisy sskeine. 

(o) Jutro, o godzinie 2 po południu, odbędzie 
się w „lama Parku” wielka zabswa w pop 
czeniu z loterya fantową na korzyść 118 koła 
szkolnego przy progimnazyum Z. Maciejowskiego. 
Do wygrania oprócz żywego kuca znajdują się me- 
bie, platery, biżuierya, materysły na suknię I bhum- 
KL galanierya, oraz artykuły żywnościowe. Pochód 
kosynierów z pod Racławie po parku ze śpiewami, 
oraz szereg ażrakcyj i niespodzianek, jakie przy- 
gotowali organizatorzy, niewatpliwie przyczynią się 
de powodzenia zabawy. 


Teatr i muzyka. 


Tertr Wielki. Dziś 1 jutro „Kościuszko pod Ra 
cławicami” Anczyca. 

Teatr Rozmaitości. Dziś po raz pierwszy. „Czer: 
wony goździk „Kmericka Fóldesa. 

Teatr Polski. Dziś i jutro ostatnie mriedniwie: 
nie „Kilbiskiego”, w poniedzialek opera w Seh ak- 
tach Karola Rostworowskiego p. t. „Wesele“. 

Teatr Mały gra dziś w dalszym ciągu „Carycę” 
Langyela i Biro. 

Teatr Letni. Dziś po raz drugi „Faun“ Kno- 
blaucha z p. W. Grabowskim w roli tytułowej, 

Teatr Nowości. Dziś po raz trzeci po wzaowie- 
mia „Orfeusz w piekle“ Offenbacha. 

Teatr Praski. Dziś, jutro i codziennie „Podróż 
dyabła na wesele”, 

Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dziś od godz 
73], do 8 wieczorem, orkiestra Opery wykona kilka 
numerów lekkiego repertuaru, poczem ukaże się 
„Wielka księżna Gerolstein“ Offenbacha, w razie 
deszezu specyalny program wypełni wieczór w sali 
zimowej. 


Pogrzeby w Warszawie. 


wąski: 

(o) Śniecowski Józef, L 54, rzeźnik, szp. Dz. 
Jezus, godz. 5 po pol; Kropińska Stanisława, 1. 75, 
kapitalistka, z kość. N. N. M. P., godz. 11 rano; Ar 
sold Mateusz, L 88, obywatel ziemski, s kose. św. 
Barbary, na Dworzec Kaliski, godz. 11 rano; Chyb- 
czyński Ludwik, L 50, doktór medycyny, Szopena 
12; Gosikoweki Słenisław, L 76, rękawkznik, a 
kość. św. Barbary, godz. 10 rano; Sikorska Albina, 
L 65, kapitalistka, Rogaika Mokotowska, godz ii 
rana. : 

Ra Bródno: 


Mieszkowska Marya, L 83, Żona mowia, mn 
We ab rea $ 


„iinis ceronsi opus 
(o) Chcąc się dzielnie ruszyś 
J zaznaczyć w czynie, 
Zarząd letni teatr 
Postawił. w Dolinie? - 


A choś lekką muzę 
Traktował jek hetke, A 
Rzekł: — Popi beda 
Tylko. eperelkç:i — 


Lecz publicmość nie chce 
Wziąć się w one dydy, 
Mówi: — A male na ce 

W barszeu sż dwa grzyby? 


Wystarczy mi zgoła 

Ta jedna z „Nowości 
A przy niej tu druga 

Wywołuje mdłościi — 


Cierpi więc okrutnie 
"Teatrzyk w Dolinie, 

1 pim jesień przyjdzie, 
Na suchoty zginie... 


Leez gdy tę imprezę 
Wezmą wrewcie kesi, 
Ciekawe, doprawdy, 

Kio za oig. zapiaci?ł 


Diywie H tych 


Pani Jadwidze R. w Warszawie. Cheąe Girzy* 
mač przepustkę na wyjazd dọ Wilna. musi Pani u- 


| dać się do jednego z biur, wydających przepustki, 
| złożyć piśmienne podanie z dokladuem wyszczegól- 


mieniem celu podróży. Podanie Pani będzie wysłana 
do zatwierdze! nia do wydziału paszportowego przy 
plicerze slużby wywiadowczej (Naehriehtenoffizier) 
w okręgu Naczelnego wodza. Im motyw Pani wy- 
jazdu jest bardziej naglaey i nieodzowny, tem wie- 
tej szang ma Pani, iż podanie jej będzie uwzględ. 
nione. Pozatem powinna Pani w podaniu wskazać, 
na jaki termin ma służyć przepnstka (najdłużej na 
irzy miesiące) i czy na jednakrotny (tam i z powro= 
tem) czy tez na kilkakrotny przejazd. Omata wynosi 
za przepustkę na jednokretny przejazd 2 marki, na 
kilkakrotny 5 marek. Przedlużyć ja Pani mtoże 
również i w Wilele (na miejscu poinformuje się Pas 
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f z Tole, jaEEotwick przedmiot ten wiąże 

Sle luźniej z zasadniczo poruszonym przez nas 

tematem, wypada nam wspomnieć choć po- 

krótce o polskich korporacyach studenckich w 

państwie rosyjskiem. 

Były one również konspiracyjne i istnia- 
iy w każdem mieście uniwersyteckiem, 

Życie w nich płynęło bujnie, a o istnienie 
Swe nie drżały one tak jak warszawskie, gdyż 
żandarmerya w Rosyi naogół nie zajmowała 
się niemi tak troskliwie, jak w Polsee. 

Działalność tych korporacyi była oświate- 
wo > polityczna, a liczebnie ponad wszystkie- 
mi górował Petersburg, w którym młodzież 
polska kształciła się w Sześciu wyższych u- 
czelniach: uniwersytecie. instytucie technolo- 

zicznym, górniczym, leśnictwa, komunikacyi i 
inżynierów cywilnych i weterynaryi wreszcie. 
Był to zastęp liczebnie poważny, wynoszący 
z górą 8,000 osób, čo samego bowiem insty- 
: tata komunikacyi uczęszczało około 800 słu- 
chaczów. 

Bratnia pomoc petersburska E E 
wszystkie wyższe uczelnie. Każda z poszcze- 
gólnych uczelni stanowiła w stosunku de za 
rządu centralnego oddział gromadzący fundu- 
sze; interesy zaś oddziaża reprezentowali w 
zarządzie głównym jego delegaci. Podział: fun-. 
duszów był proporcyonalny w stosunku do © 
gólnej liczby członków każdego z zakładów. 

Pożyczki udzielane członkom Bratniej Po- 
mocy były naogół dość znaczne, instytucya bo- 
wiem była zasobna w Środki. 

Na iundusze te składały się splaty od 
członków, wynoszące 1% od dochodów, z wy- 
jątkiem członków, których dochód: miesięczny 
nie przekraczał 25 rb.; ei byli od opłat zwol- 
nieni. 

Najpowaźniejszych zasiłków dostarczały 
przedstawienia, imprezy artystyczne, adezyty 
"popierane hojnie przez bogatą kolonię polska. 

Prócz Bratniej Pomocy istniały biblioteki 
konspiracyjne i czytelnie w poszczególnych u- 

czelniach, wymieniające między sobą książki. 

Z innych miast wymienić należy b. za- 

możną „Bratnią Pomoc” w Kijowie, dwa Sio- 
warzyszenia w Dorpacie „Polonia“ (b. zamoż- 
me istniejące dawno o charakterze konserwa- 
tywaym) i „Zjednoczenie”, w kiórem skupiały 
się żywioły postępowe. . 
"W Rydze istniały trzy korporacje: „ATCO 
mia”, „Veletia“ i „Wilderzy“. Pierwsze dwa 
o charakterze burszówskim, obok zadań finan- 
sowych miały na względzie działalność oświa- 
towa i pozostawały w kontakcie z korporacya- 
mi niemieckiemi. „Wiłderzy” tworzyli insty- 
tucyę samopomocy, o charakterze politycznym, 
radyksinym. 


. zamożną była „Brałnia Pomoc w Mo- 
skwie. Inne, jak w Charkowie, Kazaniu, Om- 
sku nie były zbyt liczne. 

"Wszystkie te instytncye pozostawały w 
sprawach ogólniejszych w ciągłym kontakcie, 
utrzymując również stosunki z korporacyami 
akademiekiemi w Królestwie Polskiem. © 


W ostatnich latach ubiegłego stulecia po-* 


wzięto myśl urządzania zjazdów dla legatów 
polskiej młodzieży akademickiej Królestwa i 
kształcącej się w Rosyi. 

"Zjazdów takich odbyło się w Warszawie 
dwa, z tych pierwszy w roku 1598. 

Omawiane na nich sprawy programowe, 
dotyczące całej polskiej młodzieży akademic- 
kiej. 

Instylucya, której urzędowa nazwa brzmi 
obecnie, jak zaznaczono w tytule, powstała w 
warunkach zgoła odmiennych, umożliwiają- 
cych jej od pierwszej chwili normalną pracę 
wewnętrzną i szerszy rozmach nazewnątrz. 

Pierwsze zebranie organizacyjne, odbyło 
się w dniu 24 Jistopada r. ub.; statut uzyskał 
zatwierdzenie w dniu 24 lutego; pierwsze ze- 
branie walne odbyłe się w dniu 5 marca. Na 
zebraniu tem dokonano wyborów do zarządu 
sądu koleżeńskiego i komisyi rewizyjnej. 

Statut „Bratniej Pomocy” głosi, iż jest ona 
zrzeszeniem apoliycznem polskiej młodzieży 
akademickiej o charakterze samopomocowym. 
Celem. Bratniej Pomocy — w myśl $ 2 — jest 
organizowanie i niesienie pomocy maieryalnej 

, członkom, znajdującym się w trudnem położe- 
niu finansowem. Członkiem Towarzystwa mo- 
że być każdy Polak, student Uniwersytetu war- 


szawskiego, bez różnicy płci, pochodzenia, wy- 


zmania, miejsca zamieszkania, zapatrywań po- 
ae przyjęty przez zarząd. 

W tym celu należy złożyć zarządowi de- 
Miaracyę, podpisaną przez dwóch znanych Zas 
rządowi członków wprowadzających, poczem 
Helzlaracyę tę rozpatruje komisya balotująca. 
||. o Środki - Towarzystwa, poza składkami 
` szłonków, gromadzą się z ofiar, zapisów, legas 
łów, wpływów za przedsiębiorstw dochodo- 
wych jak np. ody koncerty it p. o 
. Wysokość szładki zależną jest od przecię- 
Enej sumy wysiatków miesięcznych: od 40 rb: 
m= 3495: ed 40 — 60 rb. — 34%; od 60 — 80 
rb. — 1%; od 80 — 100 rb. —1%%; od 100— 
220 rb. — 14%; 320 — 140.8. —-1ej 
TRUS 140 rb. — 2%. =- 
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„Fundusze dzielą się na Bore ij 
|: który w przyszłości ma siać się podstawą dla 
większych przedsiębiorstw, jak np. założenie 
domu akademickiego i t. p.; kapiti: 

-— ną stypendya i pożyczki; funduez wakacyj-- 
my — na pożyczki podczas wakavyj, wreszcie 
fundusze specyalne, których spożyfkowanie se 
stałe przewidziane przez ofiarodawców. - 

Pozatem Bratnia Pomoc udziela informa- 
i ai a wdzielającym stypendyów stu- 


7 o naa ściślejsza połegr za tem, 8 
Kaźdych 100 ezlonków z poszczególnego wy- 
dziełu wybiera swego przedstawiciela, tak 
zwanego wydziałowego, który pośredniczy 
między kolegami a zarządem i referuje na po- 
siedzemiach sprawy, dotyczące studentów Gd 
nośnego wydziaku. 

Członków liczy obetnie Brałuda Pomot © 
Koło 525 osób, w tej liczbie zgórę 70 kobiet. 
Zarząd jej tworzą: przewodniczący — Sta- 
nisizw Miler; zastępcy -— Wiesław Drzewieę - 
i Włodz. Topoliński; sekretarz — Witold 
Bendeison; skarbnik — Janusz Błeszyński, 
wreszcie członkowie zarządu pp.: Stef. Bogu- 
sławski, Henryk Bukowa, Rom. Ciągliński, 
Zygm. Ficki, Jan Gebethner, Marya Kuczyń- 
ska, C-esław Mossakowski, Eugeniusz Olech- 
mowic. Stanislaw Paprocki 1 Ryszard. Wanke. 
Sad koleżeński tworzą: przewodniczący 
Jan Czarnocki, zastępca Zygm. Rzewnicki, re 
ferent Maryan Piasecki i członkowie: Stan. 
Biernacki, Józef Moczulski, Adam Pietrasie- 
wicz i Zygmunt Szweykowski. 
Wreszcie komisyę rewizyjną twurzą: Cze- 
stas Wierciński, Ant. Lewandowski, Mare. 
Blüth, Ad. Bułakowski, Wład. Findeisen i Ma 
rya Niedżwiedzka. 
Przy Bratniej Pomocy istnieją: Biuro po- 
średnictyya pracy, mieszczące się w lokalu Bra- 
tniej Pomocy, w Uniwersytecie; bufet i sklep 
mieszczące się w tymże lokału, dom akademie- 
ki przy ul. Polnej nr. 50. Bratnia Pomóc rów- 
nież bierze udział w zarządzie dwiema kuch- 
niami, utworzonemi przez były Kom. Obywa:- 
telski mi. st. Warszawy i R kuchnią Tow. 
Dobroczyaności. 

0. ay 


Głosy 0 „fot 


W pismach O E PE wychodzących Ww Bo-. 
Si, znajdujemy bardzo znamienne artykuły - 
zajmujące się szczegółowo omawianiem obec- 
nego stanowiska Rosyi do spraw polskich iw. 
szczególności do przyobiecywanej autonomii. 

Artykuły takie znajdujemy zarówno w pi- 
smach petersburskich („Kuryer Nowy”), jak 
w moskiewskich („Echo Polskie“ i w kijow- 
skich („Dziennik Kijowski'). Powtarzamy je 
W streszczeniu: 

„Leżą przed nami dwa projekty przygoto- 
wane przez sfery biurokratyczne. Jeden wy- 
dany w sprawie powrotu wygnańców do kraju 
głosi, że przedewszystkiem muszą tam wrócić 
gubernatorowie z całym sziabem dawnyci w 
rzędników. Drugi jeszcze praktyczniejszy, jest 
to bewiem projekt wyznaczenia Środków na 
wydatki, związane z powrotem instytucyj rzą- 
dowych do miejscowości uwolnionych od wojsk 
nieprzyjacielskieh", Od chwili rozpoczęcia ak- 
eyi wojennej — wskazuje w swoim projek- 
cie W. Stürmer — instytucye rządowe Przy- 
wiślińskiego kraju i niektórych in- 
nych gubernij północno i południowo - za- 
chodnich, na żądanie władz wojskowych ewa- 
knówano W głąb cesarstwa. Chyba w najbliż- 
szym już czasie zjawi się konieczność sło- 
pniowego powrotu władz cywilnych do ewa- 
kuowanych dawniej gubernii „Projekt pra- 
wa Stiirmera stwierdza dalej, że ten powrót 
był już szćzegółowo w ministeryum spraw 
wewnętrznych omawiany i określono nawet 
środki materyalne i przewozowe dla urzędni- 
ków, którzy powracać mają na dawne miej- 
sea. Projekt przewiduje w pierwszej linii po- 
wrót urzędników ministeryum spraw wewnę- 
trznych, a następnie iunkcyonaryuszy mini- 

sterpum finansów, rolnictwa i kontroli pań- 

stwowej”. 

Do tego dodaje prasa polska: „Przeczyć 
tawszy uważnie oba powyższe zarządzenia. 


ministefyalne, zapytujemy raimowoli, co tof 


wszystko ma oznaczać”... Bo chociaż nie mo- 
żna nas, niestety, pomówić. o natarczywość, 
ani o zbytek śmiałości, chociaż jesteśmy W. 
krytykach i polemice uprzejmie grzeczni, a 
przy stawianiu kwestyi nad wyraz oględni, 
chociaż zupełnie. słusznie. uwzględniamy zaw- 
sze charakter terenu i zupełnie niesluszenie 
przesadzamy ezęsto w ostrożności, lecz uwagi 
nasżej, zupełnie usprawiedliwionej to nis 
zmniejsza." 

Jakże jest w istocie? 

Wszystkie emuncyacyś urzędowe, które 
po wydaniu „Odezwy* miały miejsce, aczkol. 
wiek w wyrazach skąpych, ogólnikowych 4- 
nader mglistych, mówiły ham jednakże o sta- 
tej i niezłomnej woli władz zapewnienia Pol- 
stę samorządu. Niedawno, bo przed paru 
dniami, zwykle dobrze poinformowane „Rüs | 
aa Słowo”, prain wiadomość « o zarie- | 


' gazety polskie w Rosyi — sa cas na obczyźnie 


| léw ochroni e, zbyt mało umieją one, żeby się 


1 akeyi ARTE E 


s 


GE ogłoszenia kła Mön. oiae wb 


„wdzie na gruncie wewnętrzno = rókyjekiedo: 
"charakieru sprawy, naszej, 


twierdzić tę wole stanowczą zapewnienia - w gmańcom na mocy prawa z dn. 13-maja 1916 


T. przeszło do osobnych komitetów, „Pomot 


Polsce autonomii najszerszej. Zdawaćby się 


więc mogło, że, jeżeli gościniec wiodący do- 
urzeczywistnień pełnych nie jest Jeszcze ZTae 


eyi okoliczności wojennych otwarty i wolny, 


to natomiast stara droga do biur „generał-gu- 


bernatorstwa przywiślińskiego* raz na zaw. 
sze została zamknięta, że „biura: przywiśliń- 
skie“ stanowią już tylko archiwum, którego 


wartość - użytkowa musi być i Pozostać warło- |. ; 


ścią tylko archiwalną... 


rzyCh... 


Z poza „Odezwy” wynurza się przeszłość 
w. Stary, skrzętnie odnowiony mundur. przy-. 


odziana, a ambieye archiwalne przerastająca 
i przemawia do nas rzeczowym: 


jest gotowa do powrotu i -— wraca. 


Co to znaczy i jak to ma być rozumiane? 


W swoim czasie otrzymaliśmy z ławy mi- 


nisteryalnej zapewnienie potwierdzające nie- | 
jesteśmy . 
przygotowań do ekskursyi po- 


jako „Odezwę“, a 
świadkami 


jednocześnie. 


wrotnej urzędników . nieanutonomiecz- 
nych. Czy i te tabory podróżne, do: drogi 
już uszykowane mamy uinością naszą obar- A 
Ao | > 


życia wygnańców. | | 
y ore T polskich. 


Robi się wisła, memiiinse wiele dla 
dzieci polskich w Rosyt i jest to słlszne i ka- 
żdemu z Polaków zapewne leży na. eors 
Robi się jednak mało -- nic prawie dla dze- 
wezat burzą wojnę wygnecysh z ojczyzny. 2 


dobrobytu z pośród tych, aae je opieką +. 


taczali i sercem. Tutaj, wśród nas — piszą 
Zbyt dmżo jest ich, by je można była przytu- 


nadana do średniej szkoły — stanęły więc 
oko w oko ze-śmułną rzeczywistością. Głodne 


| nie są. Przecież jest dosyć pracy wokoło. Za- 


robek. mogą mieć dobry, szczególniej, gdy i- 
dzie o roboty ziemne, z- których - przynoszą 


prócz pieniędzy choroby skórne, często nawet |. 
One — matki przyszłe» | 


choroby weneryczne. 
go ludu polskiego, w. tej Polsce; -do której 
wrócić powinny czyste duszą i ciałem, lepsze, 
mędrsze doświadczeniem, bogatsze umiejętną 
pracą. Í 

A tymczasem?.. Tymczasem sypiają we 
wspólnych kasarniach rosyjskich wychodzą za 


mąż za obcych, zarażają się, chorują, a te, 


które tego czynić nie chcą, pozbawióne zapo- 
megi i opieki, znajdują się w położeniu bez 
wyjścia. Piękne jest i konieczne, ratować 
dzieci, czyż jednak nie równie poirzebne i 
konieczne ratować młodzież, ratować. bezbron- 
ne dziewczęta? Widzę tu bardzo łatwe wyj- 
ście. Założyć szkołę pracy, w której specyal- 


` nie jeden przedmiot, jeden dział zawodowy 


byłby uwzględniony. Tu pod opieką osób 
starszych i wykwalifikowanych, ucząc : się 
pracować i rozszerzając swój horyzont i hory- 
zoni swych wiadomości, dziewczęta polskie 


przeczekaćby mogły burzę szalejącą nad gło- 


wami niewinnych ofiar, rozgrywających się 
wypadków. I niech nikt nie powie, że dzie- 
wczęła w tym wieku, dziewczęta powyżej lat 
14-tu nie potrzebują się uczyć, albo że mogą 


sobie dawać radę same, jeżeli chcą pracować, - 


bo to wszystko mogą mówić ludzie obcy, Ro- 
syanie chyba, ale nie swoi. 


znająca życia. Dla nas dzieckiem jest ten, 
który w języku swoim czytać i pisać nie umie. 
Dla nas dzieckiem i istotą blizką jest każda 
istota tuląca się z wiarą i ufnością do nas 
jako do rodaków i prosząca o opiekę. Teraz, 
gdy rozigrały się i rozpętały wszystkie złe na- 
miętności, teraz gdy wszystko wolno. i gdy za- 
sady moralności i tak luźno zaszczepione we 
2 kasamniach przestaly istnieć. 
Ba (WAT): 


| 


aa smi łosi 


W ostatnich dniach rozpoczęły się w Pe- 


tersburgu obrady zjazdu lotewskiego w spra- 
wach wygnańców. Przewodniczył działacz ło- 
tewski Olaw. W czasie obrad wskazano, że 
nie bacząc na wysiłki Centralnego Kómitetu 
Łotewskiego nie udało się zorganizować ko- 
munikacyi pocztowej z „okupowanym krajem. 
Pos. Goldman podkreślił, że dzięki staraniom 
wspomnianego wyżej komitetu w 4 powiatach 


gub. Liflandzkiej pospolitacy od 40 do.45 lat 


otrzymali urlopy 2-miesięczne dla robót rol- 
nych, a także, iż projekt przeniesienia uni- 
wersytetu z Jurjewa do Permu tcofnięto. Na 


drugim posiedzeniu mówiono o dążeniu do. 


usunięcia organizacyi łoże i od 


(WAT). 


| im init 1 


„mą rzekomo poe | 


I oto jesteśmy Świadkami rzeczy tiw 


(dielo-: 
wym) głosem władzy, która, rzecz natural: | 
na, przed obietnicami skłania głowę, ale "fa | 


"powiadanie posłów Milukowa i Szingarewa, 


"mentarnej do Londynu. 


Dla nas Polaków. 
dzieckiem jest każda istota bezbronna i nie- 


: Wiem napewno, że admiralicya nieprzyjaciels-- 


przytrzymać statek i wziąć delegacyę pow. 


znajomy oświadczył poważnie: 


0.0 e Delegacya przesiadła się na statek 
BoE JW ASTOR 


aja fa upłeddcy. o 


Wobec tego, iż wydawanie pożyczek wje 


Północna” zreorganizowała swój wydział pra» 


-way na instytucyę ama TO i porad. > : | ; 
prawnych. ; 


(WAT. AE 
„fk m potke oia nino 


W gazecie , kijew: - urządza pe A 


A wściekłą nagankę na preliminarze . 
przedstawione kijowskiej naradzie gubernial-. . 
; nej, przez polskie organizacye ratunkowe, a. 


mianowicie przez Centralny Komitet Obywa: -. 


"telski,. lwowski komitet ratunkowy i pałskie 
Towarzystwo pomocy ofiarom wojny. (WAT.). 


rm piszkodować da uyonańców. 


" Sprawa odszkodowań za zasiewy  znisz+ - o> 
czone ma być rozpatrzona ha nowo w celu - 


ustalenia cen. szacunkowych, które winny być ` 


przeciętne, a;,nie' maksymalne. Minister rol- 


„nietwa, Naumow jest zdania, że opracowana 


przez ministeryum tikia sd oi słu- 
sza, r x 


- Myktafima paterat. ` 


Prezos gabinetu rosyjskiego, Stiirmer, 6: 


pioa instrukcyę do przepisów z dnia 2-go - 


marca o akeyi ratunkowej dla wygnańców. Na 


"mocy tej nowej instrukcyi cała akcya ma być 


skoncentrowana w ręku: gubernatorów. Spe- 
cyalną uwagę zwracać należy, aby nikt z wy» 
gnańców nie otrzymał pomocy podwójnej: Gie 
bernator winien być au courant całej akcyi ras 
tunkowej dla wygnańców w jego guberni  - 
Preliminarze winny być opracowane nader ści. -—- 


£lye, nieprzestrzeganie łego przepisu pociągać 


będzie za sobą odmowę wypłaty funduszów = 
wszelkich wogóle, ask i : 


mm 


o gml R (hi ii wedn. 


; gyro rosyjski : polecił, jak dorost. „Kolo ns 
kot wiadykom eparchialnym, aby monastyry `: 
zwróciły ciganizacyom polskim dzieci wygnańe. 
tów. pochodzenia polskiego, o ile takowe znaje 8 
dują się w monastyrach, a rodzice nie ż 
sobie, by tam- nadal pozostały. (VATH. á 


Rafa niaii poki ih poies 


Na ostatnich posiedzeniach biura. wyko ix 
nawezego Rady zjazdów polskich w Rosyi wye ie 
jeśniło się, iż w ciągu lata plenum Rady. zbier_. 
rać się nie będzie. Najbliższe posiedzenie ode. 
będzie się nie odstaw niż we wrześniu, 


(WALK $ 


osyi a 
Niebezpieczna podróż delegatów rosyjskich. 


„Russkoje Słowo” podaje interesujące Go 


Jieści z A 


dotyczące podróży rosyjskiej delegacyi parla- i 


-pady członkowie delegacyi wysiadali 25 > 
statku na przystani w Bergen, stary Norweg; > 
kapitan parowca, oświadczył: 

© — Dzięki Bogu, dojechaliśmy szezęślie 
wie, Wątpię jednak, czybym zgodził się pa » 
raz wtóry przyjąś na pokład tak niebezpiecze 


„ny ładunek, 


W drodze. ze Sztokholmu do Bergen, w 


wagonie, «w którym jechali posłowie, jechała -. i 


też jakaś dama, Rosyanka, udająca się: de 
Szwsżaryi do swej chorej córki. W drodze 
przysiadł się do damy jakiś nieznajomy 0850-. 
brik. Dowiedziawszy. się, że dama zamierza 
wraz z delegacyą ódpłynąć do Anglii, zaczął. 
ja namawiać, aby zaniechała zamiaru wspól 
nej podróży. za : 
(| .— Radzę pani nie jechać na „Jupitrzć Sa 


ska zamierza przy pomocy łodzi podwodnych 


rosyjskich do niewoli.. 
"Żegnając swą towarzyszkę w Bergen, nie 


— Niech pani pamięta, że spełniłem swój s 
obowiązek. - „0 przedziłem „panią, pani Zaś. w. 
czyni, co: zechce. s 

Przybywszy: do Beiren, delegacya dówie 
działa się, że nie odpłynie na „Jupitrze” jak. 
to było wskazane. w marszrucie posłów, lecz. 
na innym. statku. Powodów. zmiany podróży : 
delegatom nie. wyjaśniono. 5 R 

"W oznaczonym dniu parlamentarżystów 
ulokowano na jachcie królewskim, który pod 
eskortą torpedowców wyruszył na pałne mós 
ize. W- ciągu dnia statek ustawicznie. zmies - 
nisł kierunek i około północy dopłynął do sto* 
jącego „nieruchomo wielkiego krążownika : an 
gielskiego. : | 


"mocny i ruch statku, który plynął zygzakami. 


_ porcie szkockim, około wysp Oreneyskich. 


iW swym projekcie najzupełniejszego odoso-- 


„daleko, że chcą stworzyć swój własny związek 
uczonych, akademii i uniwersytetów. Inicya- 


, % uniwersytetu petersburskiego, Temu ostat- 


— Kiedy będziemy w New Castle? — 
zapytał kapitana Szingarew. = 

— O 8-ej rano —— brzmiała odpowiedź, 
Pospacerowawszy chwilę po pokładzie, 
Szingarew udał się do swej kajuty, gdzie 
wkrótce zasnął mócna. || 

.. (Obudziwszy się i zobaczywszy, że jest już 
po Seji, Szingarow wybiegł na. pokład. Ja- 
kież było jego rozczarowanie, gdy zamiast za- 
eisznego portu w New Castle, zobaczył dokoła 
siebie pełne morze. Zainterpelowawszy ka- 
pitana e przyczynę opóźnienia, Sziugarew do- 
wiedział sią, iż w nocy kapitan otrzymał ror- 
kaz radiotelegraficzny, zmiany kierunku. Mo. 
żliwość ukazania się niemieckich łodzi pod- 
wodnych w zupełności motywowała rozkaz 


. Po długiej podróży delegacya wylądowa- 
Jła zamiast w New Castle w małym północnym 


Dziewięć milionów par butów dla Rosyi. 
Przewodniczący związku fabrykantów o- 
buwia w Anglii, Steadman podał do wiadomo- 
"ści syndykatu w Brystołu, że w Anglii otrzy- 
mano zamówienie na 9,000,000 par butów. 
Każdy but będzie zaopatrzony w stempel 
„made in England“ po rosyjsku, gdyż tamtejsi 
fabrykanci uważają to za doskonały sposób 
propagandy swego produktu i utrzymania sto- 
sunków handlowych na czasy powojenne. 


| „ Mikły udział w wyborach finlandzkich. 


4% Helsingtorsu donoszą, że w ostatnich 


„wyborach finlandzkich udział wyborców był- 


bardzo nikły. W Helsingforsie głosowało na 
ogólną liczbę 83,000 wyborców zaledwie 
18,000. W Wyborgu głosowało tylko 1,800 wy- 
borców. Tego rodzaju absiynencyę skonstato- 
„wano i w innych miastach finlandzkich w 
Bicerneborgu, Abo, Serdebolu, Joense. W Abo 
na ogólną liczbę 20,000 wyborców głosowało 
tylko 6,908. W Tammerforsie na 20,700 gło- 
sowało tylko 5,385, w innych miastach zated- 
wie 25% ogólnej liczby wyborców. | 


Związek uczonych z państw czwórporozumienia. 
Państwa zwórporożninienia posuwają się 


„bnieaia od reszty ziem europejskich, aż tak 


jływa tego trochę dziwacznego płanu wyszła 


miemu udało się już jednak pozyskać dla swe-. 
go projektu cały prawie uczony Świat francu- 
Ski, angielski, włoski, serbski i belgijski, 


- Belegacya „rosyjska Ww Sztokholmie, 


Prasa petersburska dowiaduje się, że Ww 
Sztokholmie bawi obecnie specyalna delega- 
cya rosyjska, składająca się z posłów, dyplo- 
matów i ekonomistów. Zadaniem delegacyi 
ma być nawiązanie nowych stosunków z ofi. 
cyalnemi kołami szwedzkiemi a pozatem i in- 
formowanie się e nastrojach panujących na 
północy Europy. Jak długo delegacya ta ma 
w Sztokholmie zabawić, gazety petersburskie 
mie wspominają żadnych szczegółów. 


Rosya zdana na askie I nietaskie Japoni? 


Prasa rosyjska wyraża żywe niezadowo 
lenie z treści, oraz formy zawartej niedawno 
ugody rosyjsko - japońskiej, 
nów petersburskich treść ich jest bardzo nie- 


jasra i zanadto zwięzła i krótka, bo zawiera 


ona tylko dwa paragrafy, pomimo że oficysina 
gzeła japońska „Niei- Nici" jeszcze przed 
me- acem mówiła o sześciu paragrafach. Po- 
wstaje stąd w Petersburgu pewne zaniepoko- 
jenie, gdyż umowa japońsko - rosyjska w swej 
dzisiejszej formie pozostawia dużo watpliwo- 
ści. Niektóre wpływowe dzienniki rosyjskie 
wyrażają nawet życzenie, żeby ugoda powyż- 
sza uległa radykalnym zmianom i dokładnej 
rewizyi. Życzenie to motywują one tem, że 
Rosya wydanaby została w zupełności na ła-- 


skę i niełaskę Japonii na Dalekim Wschodzie, 


- Rosya przeciw kandydaturze Hughesa. | 


W poszczególnych organach petersburs- 
kich zjawiają się coraz częściej i coraz ener- 
giczniej pisane artykuły, zajmujące się wido- 
kami kandydatów na stanowisko prezydenta 
amerykańskich Stanów Zjednoczonych, oraz 
formułujące stosunek Rosyi do postawionych. 
kandydatów. Według bowiem prasy rosyj- 
skiej nie powinno pozostać dla opinii rosyj- 
skiej sprawą obojętna, który z kandydałów. 
wybrany zostanie prezydentem. Szezegółniej 
zwraca się całą prasa w Rosyi przeciwko kan- 
dydaturze Hughesa, którego określa jako 
kandydata stronnictw „niemieckofilskich” i 
którego pragnie za każdą cenę zwalczać. To 
zwalczanie ma ież być odłąd programem øli- 
cyalnej polityki. zagranicznej Rosyi. W jaki 
sposób program ten ma być urzeczywistniony, 
o tem gazety wsłersburskie nie wspominają. 


pózn 


oma 


ekonomiczne Kraju, a co się robi jeszcze, to 


| mogła ona z korzyścią dla siebie i społeczeń- 


„bieranym była zawsze tak znaczna, że starczy- 


"urzędników wyniosła w tymże 1913 roku — 


'bowiązków i rzucił na bruk, ńa poniewierkę 


Zdaniem orga- 


Dział ekonomiczny. 


lak Handlowy w Warszawie 
m śmielie ir 1813-1911-1915. 


| W. roku 1915 działalność Banku była wœ 
góle ograniczona i tak naprzykład: kupno i 
sprzedaż papierów około 18 milionów, gdy W 
roku 1913 — 51 milionów. Weksle obce, t j: w 
walucie zagranicznej w roku 1915 — 55 milio- 
nów, gdy w roku 1913 — 174 milionów it d. 
I nie dziwnego, bo przez wojnę zamarł życie 


jest albo likwidacyą, a właściwie realiza 
cyą, albo odruchem utrzymania bytu, albo 
wreszcie koniecznością pokrycia długów. Wiel- 
ką dnicyatywą, obmyślaniem spraw na miarę 
wysoką Bank Handlowy nigdy się nie odzna- 
szał, a tembardziej ta inicyatywa obecnie zu- 
pełnie zamarła, choć niema dla instytucgi fi- 
nansowej nigdy takiego położenia, żeby nie 


stwa pracować, a w danym zaś razie było 0- 
warte szerokie pole przeciwdziałania naprz. 
lichwie żywnościowej i podtrzymywania prze- 
mysłu rolniczego. : 

_ Bank Handlowy czekał zawsze na intere- 
sy, kióre mu do rąk szły, a miał stanowisko 
bardzo wygodne i dominujące przez lat czter- 
dzieści trzy, nie siląc się bynajmniej na zmia- 
nę ustalonego kursu w kierunku „dyskontowo- 
pożyczkowego interesu" i przyjmując „blogo- 
sławioną pozę zbawcy na... 6 do 9% rocznie. 
Wkłady rosły wraz z zaufaniem — rósł więc 
periel i cyfra dłużników, wszystko jedno 
mniej, czy więcej likwidacyjnych. Różnica po- 
między 'procentem płaconym, a procentem po- 


ło na 12% dywidendy i bardzo wysokie tan- 
temy Rady, oprócz pensyi zarządu i dyrekcyi. 
Tantiemy te naprzykład za rok 1918 wynosiły 
dia 15 członków Rady 225,000 rb. czyli po 15 
tysięcy rubli przeciętnie na osobę za kilkana- 
ście posiedzeń rocznie. Za to.. tantióma 400 


75 tysięcy rb.l 


: Dlatego teć zapewne z chwilą rozpoczęcia 
wojny rozpoczęło się rugowanie i tak już prze- 


nie umiał ich w inny, korzystny dla instytucyi 
sposób zatrudnić, nie czuł żadnych dla nich o 


i nędzę, wiedy, gdy pracy żadnej dostać nie 
można było. Projektowano następnie dalsze 
rugi urzędników, ale przeszkodził iemu do- 
wcipny wybieg „Przeglądu Porannego", który 


"ogłosił, że Bank wstrzymał wydalenie urzęd- 


ników, bo dyrektor, jakoby, zrzekł się na ich 
korzyść swojej pensyi... 

Dwa tylko jeszcze banki zrobiły to samo z 
urzędnikami oo Bank Handlowy w Warszawie, 


ale jeden z nich wypłaca przynajmniej swoim 


relegowanym starym urzędnikom — emerytu- 
rę, a do tego urządzenia humanitarnego Bank 
Handlowy w Warszawie nie zdołał jeszcze 
dojść... . 

Wystawiajac sobie sposobem działalności 
biernej, a nerwowej wogóle i w stosunku do 
urzędników (rozumie się nie tych, którzy 
„przy ołtarzu stoją“) Świadectwo słabości, 
Bank Handlowy w Warszawie bynajmniej sła- 
bym nie jest, tylko nie stoi na wysokości za- 
dania i nie umie ze swoich sił i środków celo 
wo korzystać, a przedewszystkiem z wydętemi 
przez czas i zaufanie społeczeństwa interesami 
nie umie sobie radzić, jak niemowle z wydelą 
powietrzem do olbrzymich rozmiarów zabaw: 
ką. Nie może już jej objąć i opanować, więc 
płacze... 

Tak jest, Bank Handlowy w Warszawie 
słabym nie jest i nie ma powodów wcale do 
płaczu i łamania rąk, tylko powinien mieć lu- 
dzi odpowiednich, pełnych entuzyazmu i ini- 
cyatywy, nawel w teraźniejszych smutnych eza- 
sach. Kilka lat racyonalnej gospodarki, a z 
„interesu bankowego” stworzyć można pierw- 
szorzędny Bank europejski, gdy się zerwie z 
dotychczasowa rutyną, z formami dyskonta i 
kredytów fabrycznych, gdy realizacya będzie 
adpowiednio rozłożona i ściśle dozorowana, a 
każdy interes wszechstronnie zbadany i aż do 
zakończenia, z korzyścią dla instytucył pilno- 
wany. Popieranie przemysłu, handlu, przed- 
siębiorstw i rzemiosi pojmujemy przez pracę 
kredytową twórczą, celowo, w każdym wypad- 
ku obmyśloną, a nie przez szafowanie na pra- 
wo i lewo pieniędzmi wskutek znajomości, do- 
brego nazwiska, protekeyi lub... doweipu. 

Wiem, że krytyczne słowa moje będą u- 
ważane za niechęć, bodaj czy nie osobistą, dla 
starej instytucyi, kiedy, naprawdę w wystapie- 
nia. niniejszem kieruje mną jedynie gorąca 
chęć widzenia instytucyi na stanowisku domi- 
nującem, którego przyszłość powojenna że 
świeżą falo finansowej przedsiębiorczości, oba- 
lić nie będzie w stanie. Oto wyłacznie chodzi: 
o.dobro polskiej instytecyi i polskiego: spole- 
czeństwa... ; a 

""A taka polityka bankowa wymaga i odpo- 
wiedniej polityki względem urzędników: za- 
bezpieczenia im przyszłości, dostatecznego U- 
krzymanią i emerytury i kierowania się nie 


a0 D zI NK 


rzedzonych (cudzoziemcy-rezerwiści) kadr w 
"rzędniczych. Bank nie miał dla nich roboty, 
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protekcyą i plotka bankowa, lecz pracą i zdol- 
nośtiami, popieraniem jednostek, posiadają- 
cych zdrową inicyatywę. Szukajcie w swoich 


urzędnikach-machinach urzędników-ludzi... 


Dotykając jeszcze na chwilę bilansu, do- 
dać musimy, iż likwidacyjność (płynność) ban- 
ku jest ciężka i że przez czas wojny nie nie 
zrobiono dla jej poprawy, bo jeżeli nawet jest 


"więcej gotówki, to za to trzeba zrealizować na 


6,2 miliony bonów, zabezpieczonych zapewne 
wekslami, papierami ii. p... Następnie wprost 
niezrczumiałem jest jak Bank pierwszorzędny 
może posiłkować się łakim rachunkiem, jak 
„Sumy przechodnie“ w tak niebywałej wyso 
kości! Mamy przed soba sprawozdania ban- 
ków niemieckich i rosyjskich o kapitalach pię- 
ciekrołnie większych i w żadnym z nich nie 
znajdujemy zupełnie niewyjaśnionych sum, 
które w Banku Handlowym w Warszawie wy- 
nosiły: 
w roku 1913 Debet 5 mil. Credit 2,7 mil. 
w o i94 „ 54g AOR g 

s 1915 „, 55,  „ 116 p 

Co to znaczy? Wiemy, że małe interesy 
weksłowe i wzajemne kredyty kryją pod ra- 
chunkami przechadnimi cały śmietnik pozo- 
stałości, niemożliwych do realizacyi protestów, 
awansów, pożyczek przepądłych, różnie kurso- 
wych, ukrytych rezerw, papierów egzotycz- 
nych it. d, ale nie Bank, który takie rzeczy 
przedewszystkiem musi ujawnić, a potem ina- 
czej księgować.. Jeszcze rozumiemy drobne 
sumy na podatki, na zaliczenia. kasy przeżor- 
ności, na dyskonto, jeszcze zrozumielibyśmy 
sprawy sądowe nie załatwione, ale nie w su- 
mach, dochodzacych do kilkunastu milionów i 
bez słowa objaśnienia, ani ze strony Rady, ani 
tak zwanej komisyi rewizyjnej!... Co ona wła- 
ściyie rewidowała? : 

Porównywując rachunek zysków i strat 
roku zdrowego 1018 z takimże rachunkiem z 
rokiem chorym 1915 widzimy: 


1913 r. 4915 r. 
procenty pobrane 74 mi. 58 mil 
= zapłacone 3.8 żę 2.9 = 
komisowe 0.8 š 0.4 ję 
dochód z rezerwy 0.452 y 0454 y 
inne dochody 04 0.2 " 


dalej odpisano na straty w r. 1915 — 490 tys. 
W roku 1915 odpisuje się cały zysk książkowy 
2,411,908, na który przedewszysikiem złożyły 
się 2,411,115 procentów od weksli dyskonto- 
wanych (podług nas, niesłusznie obliczonych i 
od weksli moratoryjnych). „Nie kijem go, to 
pałką”: Gdyby nieobliczono procentów od 
wszystkich weksli, nie byłoby książkowego zy- 
sku w tej wysokości na straty. Dowodzi jednak 
to wszystko, że żywotność banku jest wielka 
i że w czasach normalnych, przy energicznej 
organizącyi, przyjdzie instytucya do siebie i 
zakwitnie, W latach rewolucyjnych 1905/7 u- 
miał Bank Handlowy w ciągu kilku lat pokryć 
straty na 6 milionów. I teraz nie będzie mu to 
trudnem, tylko, że teraz są już inne czasy i 
trzeba warsztat bankowej pracy już teraz ina- 
czej, konkurencyjniej, przygotować. Jestto zu- 
pełnie możliwem, przy umiejętnem wzięciu się 
do rzeczy... 

Nie mamy nie przeciwko temu, by w Ra- 
dzie i zarządzie byli także „synowie zasłużo- 
nych dla instytucyi ojców”, ale obok nich mu- 
szą być też ludzie wiedzy i talentu, a przede- 
wszystkiem energii i szerokiej inicyatywy. 
Aczkolwiek w personelu bankowym dużo jest 
nieużytków, usunąćby należało starych i cho- 
rych, zapewniając im jedynie emeryturę. Lu- 
dzie zdrowi przydadzą się wszyscy — chodzi 
tylko o to, by „właściwy człowiek był na wia- 
ściwem miejscu”... 

. Krótkowzroczny jakiś obrońca banku (a 
miało już to miejsce) powie: „lszka chwali 
swój ogon“. Bynajmniej. Publicysta jest od te- 
go, by uczył i wskazywał, a dość jest ludzi w 
kraju, a nawet w samym banku, którzy do ce- 
lowego kierownictwa instytucyą nadawaliby 
się zupełnie i byli wzorowymi organizatorami. 
"Na razie kończymy nasze wywody, aczkol- 
wiek powrócimy niedługo do kwestyi warun- 
ków likwidacyjności banków. 
uf Vester. 


arenom 


dlany Zjednoczone jako bankier wszech- 
światowy, 


Dziennik nowojorski „Evening Post” za- 
mieszcza interesujące zestawienie o pożycz- 
kach różnych państw, a w tej liczbie również 
wajujących, zaciągniętych na rynku amery- 
kańskim: 


Francuskie bony skarbowe 50,000,000 
Pożyczka angielsko - franc. dol. 500,000,099 
Francuski „kredyt bandlowy” 50,000,009 
Pożyczka kanadyjska 120,060,000 
$ y komunalna 130,000,000 
Włoskie bony skarbowe 25,000,000 
Niemieckie bony skarbowe 25,000,000 
Szwajcarskie bony skarbowe 15,009,000 
Szwedzkie bony skarbowe 5,000,000 
Norweskie bony skarbowe 8,020,000 
Argentyńskie bony skarbowe 74,000,000 
Poż. Panamy, Boliwii i Kostaryki 4,500,000 
Peżyczka Jukatanu 10,000,000 
Pożyczka Chili 10,000,000 
Ogółem 1,008,500,000 


Do powyższego zestawienia dodać należy 


angielski „kredyt hanmowy” w wysokości 
50,000,000 dol. i nowa pożyczkę francuską w 
wysokości 100,060,000 dol. 

W ten sposób Stany Zjednoczone zostały 
poważnym wierzycieleru szeregu państw et 
ropejskich i amerykańskich, 


Giera herlifzta, 


Berlin, 21 lipca. Dzisiejsze obroty prywaine na 
giełdzie berlińskiej były deść słabe. Pożyczki nie- 
mieckie spokojnie, bez zmian. Rumuńskie z lekka 
zniżką. Pewne zainteresowanie budziły pożyczki 
rosyjskie. Pieniądz dzienny 4% w zaoilarowaniu 
Dyskonto prywatne 45/4% i niżej. 


Berlim, 21 Lipca. Notowania kursów dewiz m 
wypłaty telegraficzne: 


2ZLU/YII plac. żąd. 
Nowy-Jork dolar 5.34 — 548 
Holandya guiden 2213, — 225,5, 
Dania koron 157.14 — 163 — 
Szwecya koron 1573, — 155 
Norwegia koron 1571, — 158— 
Szwajcarya frank 102,87 — {03.12 
Austro-Węgry koron 69.45 — 89,55 
Rumania lei 86.75 — 87.25 
Bulgarya lew 79; — 80. 


Kurs rubla. 
Berlin, 21 Lipca. Gielda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 


100 rb>—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk). 


ZADNA 


Giefda warszawska, 


Notowania z dnia 21 Lipes. 


Ofiaro- 
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Papiery wartościowe: 


Załatwiano 


69% pożyczka m. War- 


szawy z r, 1916. 101,254 100,25 m 
£j 0, pożyczka m. 
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dotyczące wymiatania i eczyst 


(Dalszy ciąg). 

e) dla kominów od urządzeń centralnego ogrze- 
wania i dla tak zwanych rosyjskich kominów, kióre 
służą dla więcej, niż dła trzech urządzeń opałowych, 
może być przepisane częstokrotniejsze oczyszczanie. 
Z drugiej strony może być w gmachach, w których 
opala się wylacznie gazem lub koksem, jako też ta- 
kich, w kiórych wszystkie urządzenia opałowa zao- 
patrzone gą w dymopałne przyrządzenia, jak rów» 
nież w takich, w których wszystkie urządzenia Opi 

| lowe używane są tylko czasami, czyszczenie komb 

| nów może następować w dłuższych pawsach lub do- 
piero, gdy zachodzi potrzeba tego. | 

| „ W razie zwatpień, da której z wyżej wymienio- 
nych klas ma być zaliczone dane urządzenie opalo- 
we, decyduje Ces. Niem. Urząd Poliepi po posłucha- 
nin majstra kominiarskiego Straży othoćniczej i naj 
starszego Związku kominiarzy. 

Za przestrzeganie tych terminów odpowiedział: 
nym iest właściciel domu, jako też I kominiarz, któ- 
ry wziął na siebie opatrzenie danej posesyi w ciag 
danego roku. 


$4 
Kominiarz, któremu powierzone  czysmzenie 
kominów, jest zobowiszany bezmwioczuie donieść 
Urzędowi Policyi zauważone wadliwości urzadze- 
nia opałowego i zbiorników popiołu, przyczem ma 
wskazać na miary zapobiegawcze. 


SG. 

Oplata kominiarzowi uskułecmia się stosownie 
do niżej podanej ordynacegi opłat, Wszelkie dodat- 
kowe są wykluczone. Kominiarz, któremu ża za- 
twierdzona za tą opłata powierzono opatrunek, o- 
bowiązsny jest na żądanie Urzędu Policyi lub wla- 
ściciela domu wykonać oczyszczenia kominów, «6 ile 
ło jest koniecznym, także w innych nie przepisa- 
nych porach, przyczem uskulecznia się ustalona 
dla tego oplata. 

O ile zsś powtórne czyszczenie koniecznem jest 
z winy kominiarza, ma ono następować bezpłatnie. 

(Dok. nest). 
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